
Zaczęło się w Pilaszkowie.
(Od naszćgo specjjalnego wysłannika)
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Prezydium Rady Najwyższej ZSRR
ratyfikowało układ
o stosunkach z NRD

MOSKWA (PAP). 3 bm. Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR rozpatrzyło 
przedłożony przez  Radę Ministrów 
ZSRR do ratyfikacji układ o stosun­
kach między ZSRR a NRD, podpisa­
ny w Moskwie 20 września br. przez 
przewodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR N. A. Bułganina i premiera 
NRD O. Grotewohla.

Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
postanowiło ratyfikować zatwierdzo­
ny przez Radę Ministrów ZSRR i za­
aprobowany przez komisje spraw za­
granicznych Rady Związku i Rady 
Narodowości Rady Najwyższej ZSRR 
układ o stosunkach między ŻSRR a 
NRD.
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O d p o w ie d ź li. $ . G h ru s zc zo w a
n a  pytanie
ko responden ta  »Praiudy«

M OSKWA (PAP). Agencja TASS
podaje, że korespondent__ *<«*£*»  ,og> d u j ą c a  hutę uwzględniła
„Prawda“ zwrócił się do N 
tzczowa z następujr ym  pytaniem

Panie waż w niektórych dzienni­
kach francuskich ukazały się różne 
wiadomości dotyczące Waszej wypo­
wiedzi na temat A fryk i  Północnej 
Jiodczas rozmowy z francuską dele­
gacją parlamentarną — czy nie m o ­
glibyście przedstawić istoty tej spra­
wy?
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Na placu budowy H;�)� D�.+1� D4+.?
3>0�,)3>� I�.�-4./.�J� wzniesione zo­
stały konstrukcje stalowe obiektów 
produkcyjnych. Stalownia, odlewnia, 
oddziały m ateriałów sypkich — oto 
m. in. budowy, na których koncen­
trują się obecnie główne roboty. Czo­
łowym zadaniem budowniczych jest 
zabezpieczenie odpowiedniego frontu 
robót i wykończenie obiektów do ta ­
kiego stanu, który by umożliwił pro­
wadzenie prac w zimie, a więc po­
myślny s ta rt w I kwartale 5-latki.

Dlatego też, podejmując zobowiąza­
nia w odpowiedzi na apel CRZZ, za

— w term inie do 1 listopada, kon- 
shukcje stalowni, a do 15 listopada 
innej hali. Załoga zakładów prefabry­
katów postanowiła dostarczyć do 20 
grudnia odpowiednią ilość płyt da­
chowych i elementów prefabrykowa-

magazynu". Słusznie twierdzą robot­
nicy, że tego rodzaju zobowiązania 
nie są zobowiązaniami. Należy to bo­
wiem do obowiązków kierownictwa.

Trudności „Pafawagu"
I�.:./.&JJ� należy do zakładów, któ 

re najwcześniej na Dolnym Śląsku 
podjęły zobowiązania na apel CRZZ.

przede w szy stk im  te sprawy.
Robotnicy z Mostostalu postanowili 

oddać do prowadzenia dalszych prac

Pierw sze m aszyny
ruszyły  w  F a s ta c h

3 bm. o godzinie 13 rozpoczęto
próbny rozruch agregatów w han 
przędzalni średnioprzędnej zakładów 
włókienniczych w Fastach k. Białe­
gostoku. Zakłady te, budowane w 
oparciu o radziecką dokumentację 
techniczną, zostały wyposażone w ra ­
dzieckie maszyny włókiennicze.

Obecnie uruchomiony został pierw­
szy zespół, obejmujący 58 różnych 
maszyn. Dalszych 7 zespołów ma ru ­
szyć do końca I kw artału przyszłego 
roku.

W 1956 r. w Fastach ruszy również
literalnego poparcia, dążeniom wy- * druga przędzalnia cienkoprzędna oraz 
zuołeńczym narodów i sympatyzuje rozpoczęta zostanie budowa wielkiej 
* tymi dążeniami. tkalni.

i . g o l i ło  to lobotnikom z II 5� Jednak z wielu przyczyn realizacja
, ln a kridowy zobowiązać się do h cd nje przynosi spodziewanych re- 

pokrycia w 60 proc. dachu stalowni, 5� zultatów. 
do wykonania 50 proc. murów ścian
podłużnych i zmontowania 70 ton ram 
okiennych do końca br.
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W przeciwieństwie do załogi, kie­
rownictwo II odcinka — jak” tw ier­
dzi wielu robotników — podjęło zbyt 
„skromne" zobowiązanie. W zobo­
wiązaniu kierownictwa czytamy m. in., 
że zapewni ono „zm ianę- ręczni­
ków i zużytych łopat na odcinku, 
aby zaoszczędzić czas na chodzenie do
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Załoga tego wydziału mogłaby 
produkować więcej niż jedno podwo­
zie dziennie ponad plan. Niestety 
jednak ani kuźnia, ani centralna 
krajalnia, ani wydział obróbki m e­
chanicznej nie dostarczają na czas 
materiałów i części.

Na zdjęciu: fragment wiecu w Pilaszkowie. Przemawia uczestnik zja­
zdu w  1905 roku nauczyciel Zygmunt Sokół. Z prawej — budynek szkoły, 
w którym odbył się zjazd delegatów kół nauczycielskich w roku 1905.

Fot. CAF,

Ten widok serdecznie wzrusza — 
oto trzej siwi jak  gołębie staruszko­
wie podnoszą duży zielony wieniec 
z biało-czerwonymi szarfami i powo­
li, krok za krokiem, zbliżają się do 
pomnika. Złote, październikowe słoń­
ce zagląda w ich spłowiałe, wyblakłe 
oczy i załamuje się brylantowym od­
blaskiem w łzach, wiszących na rzę­
sach... Ciężko schylają się spracowa­
ne, dźwigające 8 dziesiątków lat ple­
cy, a drżące ręce poprawiają szarfy. 
To dla poległych na posterunku i 
zmarłych uczestników i współtowa­
rzyszy tamtego pierwszego zjazdu, 
tamtych przełomowych dni, tamtej 
walki od żyjących jeszcze kolegów. 
W 50 rocznicę pierwszego zjazdu lu­
dowych nauczycieli polskich, zjazdu, 
od którego zaczął działalność dzisiej­
szy Związek Nauczycielstwa Polskie­
go i od którego zaczęła się bohater­
ska walka o polską szkołę, o polski 
w niej .język, o powszechną dem okra­
tyczną oświatę.

Ale nie tylko tych trzech starusz­
ków, których dziś widzimy na łowić-
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przybyła do Belgradu

BELGRAD (PAP). 3 bm. przybyła 
specjalnym samolotem do Belgradu 
Geiegacja Rady Najwyższej ZSRR z 
przewodniczącym Rady Związku Ra­
dy Najwyższej ZSRR A. P. Wołko- 
v. m na czele.

Na lotnisku udekorowanym flaga­
mi państwowymi Jugosławii i ZSRR 
radziecką delegację witali: przewod­
niczący Skupszczyny Federacyjnej

Delegacja Czerwonego Krzyża
I# '. iMsrtąiusrs»śi
w  P o lsce

3 bm. przybyła do Warszawy dele­
gacja Brytyjskiego Czerwonego Krzy­
ża: wiceprzewodnicząca BCK — hra­
bina Angela of Limerick i kierow­
niczka wydziału spraw zagranicznych 
BCK p. Evelyn Bark. Delegacja ta 
rewizytuje Polski Czerwony Krzyż, 
którego przedstawiciele przebywali 
w maju br. w W. Brytanii na zapro­
szenie Brytyjskiego Czerwonego Krzy­
ża.

S enator U S A
z w ie d z ił W a rs z a w ę

1—3 bm. przebywał w Polsce se­
nator St. Zjednoczonych z ramienia 
Partii Republikańskiej — G. Malone.

Senator Malone, który był gościem 
polskiej grupy Unii Międzyparlamen­
tarnej, zapoznał się z odbudową i roz­
budową Warszawy. Zwiedził om no­
we osiedla i dzielnice stolicy, a także 
Pałac Kultury i Nauki im. J. Stalina.

3 bm. senator Malone przyjęty zo­
stał przez min. Handlu Zagraniczne­
go PRL K. Dąbrowskiego. W cza­
sie rozmowy z min. Dąbrowskim se­
nator Malone interesował się rozwo­
jem ekonomicznym naszego kraju, a 
w szczególności naszymi obrotami 
handlowymi z zagranicą.

W tym samym dniu senator Mało-- 
ne opuścił Polskę, udając się w dro­
gę powrrolną do USA.

Na lotnisku Okęcie gościa żegnali: 
przewodniczący polskiej grupy Unii 
M iędzyparlamentarnej — pos. O. Lan­
ge oraz pos. Z. Wasilkowska.

Obecny był ambasador St. Zjed­
noczonych w Polsce J. E. Jacobs.

S zach  Iranu
U fi  et s i ę  et et / V J i K

MOSKW A (PAP). Jak donosi agen­
cja TASS, w Jereranie opublikowano 
komunikat ministerstwa dworu, za­
wiadamiający o zaproszeniu do Mo­
skwy przez  ̂przewodniczącego Rady 
Najwyższej ZSRR � � J. Woroszylo- 
w a — w imieniu własnym oraz w 
inńeniu Rady Najwyższej ZSRR — 
Szacha Iranu wraz z Małżonką.

Ministerstwo dworu oznajmia w 
sw jm  komunikacie, że w imię umoc­
nienia dobrych stosunków między 
° ’ u krajami Szach Iranu wraz z Mał­
żonką z wielkim zadowoleniem przy- 
JOi zaproszenie K. J. Woroszy Iowa s 
udadzą się z wizytą do ZSRR w m a­
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Ludowej Republiki Jugosławii W. 
Zeczewicz, członkowie Skupszczyny, 
przedstawiciele rządu jugosłowiań­
skiego oraz ambasador ZSRR w Ju ­
gosławii N. P. Firiubin.

Na lotnisku A. P. Wołkow wygło­
sił przemówienie, w którym oświad­
czył m. in.:

— Drodzy towarzysze! Przyjęliśmy 
z głęboką radością zaproszenie Skup­
szczyny Federacyjnej Ludowej Repu­
bliki Jugosławii.

Wizyta nasza jest odpowiedzią na 
niedawną wizytę w Związku R a­
dzieckim delegacji Skupszczyny. Po­
byt jugosłowiańskiej delegacji par­
lamentarnej w Zvv. Radzieckim sta­
nowi! dalsze zacieśnienie i pogłębie­
nie stosunków przyjaźni, łączących 
od dawna oba nasze kraje.

Narody Zw. Radzieckiego są prze­
konane, że okres, w którym przyjaz­
ne stosunki między nami były zakłó­
cone, należy do przeszłości, są prze­
konane, że nie ma żadnych przeszkód, 
aby nasze narody w pokoju i przy­
jaźni budowały szczęśliwe życie.

Wierzymy, że wizyta delegacji Ra­
dy Najwyższej ZSRR w Federacyjnej 
Ludowej Republice Jugosławii,' jak 
również wizyta delegacji jugosło­
wiańskiej Skupszczyny w Zw. Ra­
dzieckim przyczynią się do dalszego 
rozwoju i utrwalenia wszechstronnej 
politycznej, gospodarczej i kultural­
nej współpracy między narodami 
ZSRR i Jugosławii w interesie n a­
szych krajów, dla dobra pokoju i so­
cjalizmu.

Pragnę przekazać gorące pozdro­
wienia od całego narodu radzieckiego 
bratniemu narodowi jugosłowiańskie­
mu i życzę mu dalszych wspaniałych 
osiągnięć w pracy nad rozwojem 
swej ojczyzny.

Rząd CSR zaw aił porozumienie z  Egiptem
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Przed kilku dniami rządy Republi­
ki Czechosłowackiej i Republiki Egip­
skiej podpisały porozumienie han­
dlowe, na mocy którego Czechosło­
wacja dostarczy Egiptowi sprzętu 
wojskowego w zamian za bawełnę, 
ryż i inne artykuły rolne.

W związku z tym rozpętana została 
zaciekła kampania propagandowa i 
podejmowane były próby wywarcia 
nacisku na rząd egipski w celu zmu­
szenia go do anulowania tego poro­
zumienia.

Wobec tego rząd Republiki Czecho­
słowackiej uważa za konieczne 
oświadczyć, co następuje:

Trzeci turbozespół
Elektrociepłowni na Żeraniu

rozpoczął pracę
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A. Firganek prezesem
Państw ow ej Komisji Płac

Prezes Rady Ministrów powołał 
A. Firganka, dotychczasowego sekre­
tarza CRZZ, na stanowisko prezesa 
Państwowej Komisji Płac.

Gilels, Ojstrach, Ulanowa
w ystąpią w  St. Z jed n o czo n ych

Po odprężeniu w sytuacji między­
narodowej nastąpiło również ożywie­
nie wymiany kulturalnej między po­
szczególnymi krajami. I tak przez ca­
ły czas trwania „zimnej wojny" nie 
było tej wymiany między Związkiem 
Radzieckim a Stanami Zjednoczony­
mi. Obecnie nawiązano pierwsze kon­
takty i ustalono plan występów ar­
tystycznych na najbliższą przyszłość. 
A więc niebawem wyjeżdża do St. 
Zjednoczonych znakomity pianista 
radziecki Emil Gilels, który będzie 
koncertował z Filadelfijską Orkiestrą 
Symfoniczną. Następnie w głównych 
miastach amerykańskich wystąpi 
świetny skrzypek Dawid Ojstrach. 
Przewidziany jest też przyjazd grupy 
baletowej ze wspaniałą Ula nową na 
czele. Planuje się też występy zespo­
łu Moisiejewa, który obecnie jest na 
tournee we Francji i Anglii.

Z drugiej strony do Moskwy przy- 
jedzie amerykański zespół z operą 
Gershwina opartą na ludowych mo­
tywach murzyńskich „Porgy and 
Bess". W przyszłym roku projektuje 
się występy w Moskwie specjalnego, 
0�-'0�)(0,�.+,0&�� 40-'��;� .����-�10?

go złożonego z najlepszych aktorów 
Broadwayu pod kierownictwem E. 
Kazana. Zespół ten dałby w Moskwie 
przedstawienia sztuk Wildera „Nasze 
miasto" (znana także i w iPolsce) oraz 
0 ‘NeiIla „Desire under the elms".

Przy tej sposobności warto zazna­
czyć, że rząd USA zgodził się trak ­
tować artystów radzieckich jako ofi­
cjalnych gości, tzn. nie mają oni obo­
wiązku składania odcisku palca przy 
kontroli paszportowej, który to pro­
ceder obowiązuje poza tym wszyst­
kich przybywających do Stanów 
Zjednoczonych z zagranicy, �&�

Zespół Teatru »$ y re n a «
przybył do Pragi

PRAGA (PAP). Przybył tu 3 bm. 
zespół Teatru Satyryków „Syrena".

Na dworcu w Pradze gości polskich 
powitali przedstawiciele Min. Kultu­
ry CSR. Związku Czechosłowackich 
Kompozytorów, sa tyryoy czechosło­
waccy, przedstawiciele św iata teatral­
nego. Obecni byli przedstawiciele 
.(6.-.=)� '�+-�105� /� ��.=40�

����4;(10,10� 3403>�-��/.3��� @  
0&1'-�10� 4./.��0� 4�-�.��� 4&�=,10� 4  
-;/0�0,,)(� '�./0(� '.8-�/� =�  
'�='1-)/.,1.� ;��.=B/� �='�/1.=.?
573)3>� 13>� -�;-4,)(� 1,�0�0-�(� 1  
,10� 50-�� ;4.+0C,1�,0� �=� C.=,)3>� /.?
�;,�B/�

�47=� �0';6+1�1� $403>�-��/.3�105  
4./.��� '���4;(10,10� ��� /� �.(.3>  
,��(.+,)3>� -��-;,�B/� >.,=+�/)3>�  
61��73� '�=� ;/.&2� '�+1�)�2� ,104./1@�  
-+�*31� ,.��=�/05� '��/.=4�,7� '�404  
�47=� 0&1'-�1�� 5.�� �B/,10C� 50&�� '�.?
/�� '�-4;�1/.,1.� *��=�B/� 4.'0/?
,10,1.� �6��,)� -/0&�� ��.5;�

�47=� �0';6+1�1� $403>�-��/.3�105  
�=�4;3.573� 40� /4&+2=B/� 4.-.=,1?
34)3>� /-40+�7� 1,&0�0,352� w� ,��?
(.+,0� -��-;,�1� (12=4)� '.8-�/.(1  
-;/0�0,,)(1� 62=410� *31*+0� /)��?
,)/.Q� -/K0� 4�6�/174.,1.� /),1�.?
5730� 4� '���4;(10,1.� 3403>3-+�/.0@  
��@0&1'-�10&��
PRAGA (PAP). Dziennik „Rude 

Pravo" 7. 3 bm. zamieścił artykuł po­
święcony sprawie srzedaży broni 
Egiptowi i wydarzeniom, które zaszły 
w związku z zawarciem układu han­
dlowego między Czechosłowacją a 
Egiptem; w myśl tego układu Cze­
chosłowacja dostarczy Egiptowi broni 
dla jego armii narodowej.

Przypominając, że Egipt, jak  o- 
świadczył premier Nasser, poprzednio 
zwracał się do państw zachodnich z 
•prośbą o sprzedaż broni, dziennik 
podkreśla, iż dość dziwne jest obu­
rzenie wywołane na Zachodzie ukła­
dem czechosłowacko-egipsrdm.

„Rude Pravo“ stwierdza, że dąże­
nie rządu egipskiego do uzbrojenia 
sn e j armii jest całkowicie zrozumia­
łe; każdy niezależny kraj ma prawo 
do zapewnienia swej zdolności obron­
nej i bezpieczeństwa. Po podkreśle­
niu, iż Egipt prowadzi pokojową po­
litykę i dla szybszego rozwoju swej 
gospodarki rozszerza współpracę z 
wieloma państwami, niezależnie od 
ich ustroju społecznego, „Rude P ra- 
vo" omawia przyczynę hałasu wokół 
sprzedaży broni Egiptowi oraz przy­
czynę niepokoju inicjatorów bloku 
wojskowego na Środkowym Wscho­
dzie, którzy wykorzystywali jedno­
stronną zależność Egiptu od dostaw

bLoni 4� Zachodu i jego słabość woj­
skową, by zmuszać Egipt do przystą­
pienia do iracko-tureckiego bloku 
wojskowego.

Niepokój z powodu umocnienia nie­
zawisłości Egiptu i obawa, by inne 
•kraje arabskie nie poszły za jego 
przykładem, nie mogą jednak zmie­
nić faktu, iż Egipt jako państwo su­
werenne i niezależne może prowadzić 
handel 4� każdym partnerem .

Oświadczenie premiera Nassera [ klaski za swą bezpośrednią i po chlop-
r  sku mówioną gawędę — wspomnie­

nie z tamtych czasów. A kiedy prze

kim rynku było świadkami — ucze­
stnikami historycznego wydarzenia. 
Na niedzielne uroczystości do Pilasz- 
kowa i Łowicza zjechali się wszyscy 
żyjący jeszcze dziś nauczyciele i dzia­
łacze z 1905 roku — Karol Klimek. 
Stefan Julian Brzeziński, Stanisław 
Baliński, Tadeusz Ziemkiewicz, Zyg­
munt Sokół, Józef Sudelik. Teofil 
Kurczak, Bronisław Chróścicki. Wi* 
tali ich serdecznie przedstawiciele 
władz oświatowych z wiceministrem 
Z. Dębińską i młodsi ich koledzy — 
nauczyciele niemal z całej Polski.

Siedzimy razem z weteranem Zyg­
muntem Sokołem w autokarze, który 
z Łowicza wiezie nas do odległego �  
parę kilometrów Pilaszkowa. Słucha­
jąc opowieści starego nauczyciela, 
obserwuję jednocześnie krajobraz — 
niemego świadka tamtych dni.
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Wspomina te sprawy również S ta­
nisław Mach, obecny przewodniczący 
zarządu głównego ZZNP, wspomina 
Teofil Kurczak, zbierając gęste o-

LONDYN (PAP). Jak  donosi z Kai­
ru agencja Reutera, premier Egiptu 
Nasser oświadczył 2 bm., że władze 
egipskie przechwyciły dokumenty wy­
wiadu francuskiego, z których wyni­
ka, iż W. Brytania dostarczyła Izrae­
lowi 97 samolotów. Nasser przema­
wiał w Akademii Wojskowej Egiptu.

fak t, iż obecnie otrzymujemy po­
trzebną nam broń — powiedział 
Nasser — stanowi punkt zwrotny w 
historii Egiptu. Mocarstwa zachodnie ; 
nie pragną rzeczywistego zachowania 5 
równowagi sił. Chcą one roztoczyć j 5  b .  IH. 
nad nami swą władzę. Wiedzą, że je- 
śli będziemy kupować broń tam, 
gdzie chcemy, to będziemy naprawdę
wolni w pełnym tego słowa znaczę- I BERLIN (PAP). Jak donoszą * 
mUK z. J aJaiT pne Iziael, a nas chcą ; Bonn. podano tam oficjalnie do w a -  
poz & wic możności otrzymywania 5�domości, że premier rządu francus-

wodniczący Związku przypina wete­
ranom złote odznaki związkowe — 
wszyscy w stają z miejsc i skła­
dają hołd tym, którzy w cięż­
kich czasach caratu mieli odwa­
gę rozpocząć trudną walkę. Dzie­
ło, zaczęte w Pilaszkowie, dziś w 
Polsce Ludowej wydało piękne owo­
ce — szkoła dotarła do najdalszych 
zakątków polskiej wsi. �$0,�

spotkanie

Faure -  Adenauer

broni. Chcą, abyśmy byli słabi', ulegli 
i znajdowali się pod ich władzą.

TEL-AVIV (PAP). Jak podaje 
dziennik „Hador", Francja — w myśl 
porozumienia zawartego między F ran­
cją a Izraelem — dostarcza Izraelowi 
samolotów odrzutowych.

kiego E. Faure i kanclerz NRF 
K. Adenauer spotkają się 5 bm. /  
Luksemburgu w celu_ omówienia 
przygotowań do październikowej kon­
ferencji ministrów spraw zagranicz­
nych czterech mocarstw w Gene­
wie.

K ultu ry Białoruskie/

Min. G. Kisielów zwiedził Wrocław
Min. Kultury BSRR G. Kisielów 

przebywający w naszym kraju  w 
związku z obchodami Dni Kultury 
Białoruskiej, zwiedził 3 bm. Wrocław.

Minister G. Kisielów interesował 
się odbudową Wrocławia, a zwłasz­
cza jego zabytków. Zwiedził on m. in. 
odbudowaną gotycką Katedrę Wro­
cławską, renesansowy Ratusz, tereny 
budowy nowoczesnej Kościuszkow­
skiej Dzielnicy Mieszkaniowej itp.

Na cmentarzu żołnierzy radzieckich 
poległych w walkach o wyzwolenie 
Wrocławia min. Kisielów złożył wią­
zankę kwiatów.

3 bm. w sali Teatru Wojska Pol­
skiego w Pałacu Kultury 1 Nauki od­

był się trzeci z kolei występ odzna­
czonego Orderem Czerwonego Sztan­
daru Pracy Państwowego Akadem.c- 
kiego Teatru Białoruskiego im. J. Ku­
pały.

Po dwukrotnym wystawieniu sztu­
ki A. Mowzona „Konstanty Zasło- 
now", Teatr Białoruski im. J. Kupały 
wystąpił w poniedziałek z sztuką 
współczesnego pisarza białoruskiego, 
laureata Nagrody Stalinowskiej — 
K. Krapiwy pt. „Śpiewają skowron­
ki**.

Licznie zebrana publiczność zgoto­
wała artystom białoruskim serdeczną 
owację.
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R eem igranci z Belgii
powrócili do kraju

Do Gdyni zawinął polski statek 
„Elbląg11, na którym przybyła do kra­
ju  dalsza grupa reemigrantów z Bel­
gii. Po wielu latach tułaczki wrócili 
do Ojczyzny: J. Mamzer, pochodzący 
z pow. Wieluń, H. Adamczyk z woj. 
warszawskiego oraz małżeństwo C. 
i Anna Rudewiczowie wraz z 10-let- 
nim  synem Janem. J. Mamzer i Cz. 
Rudewicz opuścili Polskę w Jatach 
międzywojennych, H. Adamczyk i A. 
Rudewicz wywiezieni zostali w okre­
sie hitlerowskiej okupacji na roboty 
do Niemiec i po zakończeniu wojny 
pozostali na Zachodzie.

H. Adamczyk służył m. in. w Niem­
czech w kompaniach wartowniczych, 
pilnując amerykańskich magazynów 
z bronią.

Gwałtowny spadek akcji
��  N. Jo rku  i Londynie

NOWY JORK (PAP). 3 bm. nastą­
pił na giełdzie nowojorskiej gwałtow­
ny spadek kursów akcji. Wartość 
głównych akcji spadła od 1 do 6 
dolarów za sztukę. Najbardziej ucier­
piały koncerny „General Motors", 
„Betlehem Stąel“, „Standard Oil of 
New Jersey" i „United States Steel".

W Londynie nastąpił 3 bm. gwał­
towny spadek kursów akcji i wszel­
kie w płaty . oszczędnościowe ustały. 
Spadł kurs akcji większości czoło­
wych koncernów.

Francuzi rozpoczęli ofensywą
$ +]� M l a r o f o U

PARYŻ (PAP). Według doniesień 
z Rabatu (Maroko francuskie), oddzia­
ły francuskich wojsk kolonialnych, 
wspierane przez czołgi i samoloty, 
rozpoczęły w poniedziałek ofensywę 
przeciwko kilku tysiącom pow stań­
ców, którzy operują w okolicach 
górskich i ostatnio dokonali wypadu 
na miasto Immouzer des Mormou- 
chas w środkowym Atlasie. Podczas 
bitwy w tym mieście zginęło około 
100 osób.

Jak  podaje agencja France Pres­
-0�� w niedzielę 2 bm. powstańcy ma­
rokańscy dokonali w Casablance 4 
zamachów, w których 9 osób zostało 
zabitych a 7 odniosło rany.

„Polityka :�.,3;-�.� ,.� ,10604'1034,05� drodze”
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4 bm. wznowiona zostanue po fe­
riach letnich debata w parlamencie
francuskim.

Obrady parlam entu rozpoczynają 
się w chwili, kiedy sytuacja politycz­
na we Francji jest niezwykle napięta. 
Głównym źródłem trudności dla rzą­
du jest sytuacja w Maroku i w Al- 
gerze, która zaostrza się w skutek 
braku reform odpowiadających dąże­
niom narodów tych krajów.

Na posiedzeniu rządu 3 bm. oma­
wiano m. in. problem Algeru i M a­
roka. Jak  donosi prasa, rząd posta­
nowił skierować posiłki wojskowe do 
Maroka, gdzie w ostatnich dniach do­
szło do nowych starć między ludno­
ścią a wojskami francuskimi.

Francuska prasa burżuazyjna uw a­
ża reakcję rządu francuskiego na 
uchwałę ONZ za usprawiedliwioną, 
ale jednocześnie kom entuje krytycz­
nie politykę rządu Faure‘a.

„Combat" wyraża pogląd, że rząd 
francuski „nie mógł zareagować ina­
czej. Należy jednak przyznać — 
stwierdza „Combat" — że ludzie od­
powiedzialni za politykę francuską 
nie uczynili mc, aby zapobiec tej re­
prymendzie ze strony ONZ. Problem 
algerski wyłaniał się już od lat. Na­
leży przyznać, że przywódcy francus­
cy zademonstrowali przed całym 
światem swoją bezsilność, a przede 
wszystkim upór, z jakim  zaprzeczali 
istnieniu problemu, który zostanie 
rozwiązany przeciwko nam, jeżeli sa­
mi go nie rozwiążemy.

„Liberation" podkreśla, że Francja 
powinna właściwie zrozumieć ostrze­
żenie ONZ pod jej adresem  i wy­
ciągnąć z niego odpowiedni wniosek: 
przed rozpoczęciem w ONZ debaty

Z m ia n y  w r z ą d z ie  Rumunii

z +.
BUKARESZT (PAP). 3 bm. odbyła

się tu VII sesja Wielkiego Zgroma-
związku z nieustannym  wzrostem 
kierowniczej roli partii w życiu na-

publiki Ludowej. Na sesji przewod­
niczący Wielkiego Zgromadzenia 
Narodowego C. Pirvulescu odczytał 
list od przewodniczącego Rady Mi­
nistrów RRL G. Gheorghiu-Deja.

G. Gheorghiu-Dej stwierdza m. in.: 
Biorąc pod uwagę konieczność umoc­
nienia kierownictwa partyjnego w

dzenia Narodowego Rumuńskiej Re- szęgo państwa ludowo - demokratycz­
nego, Plenum KC Rumuńskiej Partii 
Robotniczej wybrało mnie pierw­
szym sekretarzem KC RPR. W związ­
ku z tym proszę Wielkie Zgromadze­
nie Narodowe RRL o zwolnienie mnie 
z pełnienia obowiązków przewodni­
czącego Rady Ministrów.

Wielkie Zgromadzenie Narodowe 
RRL jednomyślnie uchwaliło zwol­
nić G. Gheorghiu-D,eja od obowiąz­
ków przewodniczącego Rady Minis­
trów RRL.

Następnie zabrał głos pierwszy 
sekretarz KC RPR G. Gheorghiu- 
Dej, ktróy w imieniu KC RPR i Ra­
dy Pełnomocników przedstawił Wiel­
kiemu Zgromadzeniu Narodowemu 
propozycję mianowania deputowanego 
Chivu Stoica przewodniczącym Rady 
Ministrów,

Wielkie Zgromadzenie Narodowe
jednomyślnie wybrało Chivu Stoica 
przewodniczącym Rady Ministrów 
RRL.

Z kolei przemawiał C. Stoica, który 
zapewnił Wielkie Zgromadzenie Na­
rodowe, że będzie wytrwale pracował, 
aby nie zawieść pokładanego w nim 
zaufania.

Przewodniczący Rady Ministrów 
C. Stoica wniósł następnie do rozpa­
trzenia deputowanych zmiany w skła­
dzie rządu.

D�.,� 4=��/1.
E is e n h o w e ra

NOWY JORK (PAP). 2 bm. w go­
dzinach wieczornych został opubli­
kowany oficjalny kom unikat o stanie 
zdrowia prezydenta Eisenhowera. 
K om unikat stwierdza, że Eisenhower 
uskarżał się na pewne zmęczenie, je ­
dnak stan jego zdrowia jest dobry, 
tem peratura, tętno oraz ciśnienie 
Jcrwi — normalne.
1 3 bm. ogłoszono w Denver komu­
n ika t stwierdzający, że stan zdrowia 
prezydenta Eisenhowera jest nadal 
zadowalający.

P ie rw s ze  o d d zia ły  W e hrm a chtu
poiustaoą uj b. m.

BERLIN (PAP). Rzecznik bońskie- 
go min. wojny na konferencji praso­
wej w Bonn 3 bm. zakomunikował 
pa polecenie min. wojny Blanka, że j 
P ’erwsze oddziały W ehrmachtu za- 
chodnio-niemieckiego powstaną jesz­
cze w bm. Oświadczył on, że zachod- 
mo-niemieckie siły zbrojne formowa­
ne będą „niezależnie od konferencji 
m inistrów  spraw  zagranicznych w 
Genewie".

nad kwestią Algeru przystąpić do 
przeprowadzenia niezbędnych reform 
w Algerze i w innych krajach Afry­
ki Północnej.

Z wyników głosowania w ONZ — 
kontynuuje .dziennik — wyciągnąć 
można jeszcze jedną naukę. Świat 
wkroczył rzeczywiście w nowy etap. 
Zasady proklamowane przez kraje 
afrykańskie i azjatyckie na konfe­
rencji w Bandungu stały się realną 
siłą. W raz z odprężeniem międzyna­
rodowym słabnie hegemonia wielkich 
mocarstw. W ONZ nie ma już tzw. 
„mechanicznej większości". St. Zjed­
noczone, które nią dyrygowały, nie 
mogą już, albo też nie chcą firmować 
nadal reakcyjnych rządów francus­
kich, które tak drogo zapłaciły za ich 
opiekę...

IH;(.,1�0Y� stwierdza, że bojkotu­
jąc ONZ i grożąc odroczeniem pod­
róży premiera Faure‘a do Moskwy, 
rząd skierował politykę francuską na 
„niebezpieczną drogę", a to w szcze­
gólności ze względu na fakt, że za 
kilka tygodni odbyć się ma w M 0 , 0 ?
wie konferencja m inistrów spraw  
zagranicznych.

„Humanite" podkreśla, iż stanowi­
sko' Zw. Radzieckiego w sprawie Ai- 
geru nie mogło być dla rządu fran­
cuskiego niespodzianką. Usiłowano 
— pisze dziennik — doszukać się 
sprzeczności między tym stanowis­
kiem a odpowiedzią Chruszczowa 
udzieloną parlamentarzystom francu­
skim, w której stwierdził on, że pro­
blem Afryki Północnej jest sprawą 
Francji. Nie ma tu żadnych sprzecz­
ności. Niewątpliwie problem ten do­
tyczy przedd wszystkim Francji, tak 
samo jak spraw a Cypru dotyczy 
W. Brytanii, nie przeszkadza to jed­
nak, że problem Afryki Północnej, 
zarówno jak  problem Cypru, są spra­
wami o charakterze międzynarodo­
wym, interesującym  wszystkie kraje, 
chociażby dlatego, że napięta sytua­
cja w Afryce Północnej zagraża po­
kojowi na świecie.

NOWY JORK (PAP). Departament 
Stanu wstrzymał się od oficjalnego 
komentowania decyzji rządu francus­
kiego w sprawie wycofania swej de­
legacji z obrad obecnej sesji Zgro­
madzenia Ogólnego NZ.

I	0/� W���� �1(0-�J� pisze, że uchwa­
ła Zgromadzenia Ogólnego była „po­
ważnym błędem". Dziennik podziela 
stanowisko delegacji francuskiej, iż 
„Alger jest legalnie częścią Francji, 
na którą, w  myśl Karty, nie rozciąga 
się jurysdykcja ONZ". Podkreślając 
fakt, że za umieszczeniem sprawy Al­
geru na porządku dziennym głosowa­
ły państwa „bloku radzieckiego" i 
„bloku azjatycko -  afrykańskiego"

„New York Times" uważa za „smut­
ne", że delegacji francuskiej nie po­
parły „Filipiny i nawet tacy człon­
kowie NATO, jak Grecja i Islandia". 
Te ostatnie państwa — zdaniem „New 
York Times" — „pogwałciły pakt a- 
tlantycki, który wyraźnie wziął pod 
swą obronę algerski departam ent 
Francji".

LONDYN (PAP). I�1(0-Y� traktuje 
decyzję rządu francuskiego jako „kul­
minacyjny punkt długiego szeregu 
protestów, z jakimi występowały 
mocarstwa kolonialne przeciwko pró­
bom interpretowania Karty NZ jako 
aktu oskarżenia kolonializmu". „Daily 
�0+0&�.'>Y� nawiązuje do faktu, że 
W. Brytanii groziła debata nad draż­
liwą spraw ą Cypru i pisze: „W. Bry­
tania mogła się znaleźć w analogicz­
nej Sytuacji, jeśli chodzi o sprawę 
Cypru. Ponieważ Francja udzieliła 
nam poparcia w tej sprawie — G re­
cja głosowała przeciwko Francji w 
sprawie Algeru. Te kłótnie w łonie 
sojuszu atlantyckiego są już same 
przez się nader szkodliwe".

I .1+)� �^'�0--_�� zaniepokojony na­
strojam i antykolonialnymi w ONZ, 
nawołuje wręcz rząd brytyjski, by od 
razu wycofał się z ONZ.

W yjątkiem wśród angielskich 
dzienników burżuazyjnych jest I	0/-  
$��,13+0Y�� który uważa, że „Francja 
zrobiłaby lepiej, gdyby zgodziła się 
na przedyskutowanie kwestii alger- 
skiej."

���50��� '.��;� '�4)5.S,1� 1� '���5;� (12=4)� (1.-�.(1

Zjazd B u rm is trzó w  stolic krajów  całego św ia ta
r©£p€>czął obrady we Floreoeji

RZYM (PAP). 2 bm. rozpoczął się 
we Florencji Zjazd Burmistrzów sto­
lic krajów całego świata, zwołany 
przez radę miejską Florencji z inicja­
tywy burm istrza — chrześcijańskie- 
go-demokraty — Giorgio la Pira.

Na posiedzeniu inauguracyjnym  La 
Fira dokonując otwarcia zjazdu wy­
głosił przemówienie, w którym  spre­
cyzował m. in. cele zjazdu.

„Po pierwsze — oświadczył La P i­
ra — musimy podkreślić znaczenie 
miast dla ludzkości. W obliczu nie­
bezpieczeństwa wojny atomowej od­
czuliśmy, jak drogie są nam miasta, 
w których w ciągu wieków całe po­
kolenia nagromadziły skarby swej 
kultury. Po drugie, zadaniem naszym 
jest wskazać na nową ogromną odpo­
wiedzialność jaka spoczywa na polity­
kach. Miasta nasze nie mogą być ska­
zane na zagładę".

La Pira wyraził „głęboką wdzięcz­
ność dla Wielkiej Czwórki — Buł- 
ganina, Edena, Eisenhowera i Fau- 
re‘a — którzy dążyli w Genewie do 
zapewnienia pokoju ludzkości".

Zjazd burmistrzów kontynuował 
3 bm. obrady. Przedmiotem dyskusji 
był wniosek burmistrza Florencji 
Giorgio La Pira w sprawie zawarcia 
paktu przyjaźni i pokoju między m ia­
stami.

Uzasadniając wniosek La Pira 
oświadczył: „Aby nasze marzenia
przybrały realny kształt zawrzemy na 
naszym zjeździe symboliczny pakt 
przyjaźni i potkoju, to znaczy podpi­
szemy dokument głoszący, że przed­
stawiciele stolic całego św iata ze­
brani we Florencji przysięgają sobie 
wzajemnie przyjaźń i przyrzekają 
wywalczyć trwały pokój...

W ten sposób stworzymy, jeśli mo< 
żna tak powiedzieć, nową broń. która 
wyraża dążenie miast do pokoju i 
kładzie pakt braterstwa u podstaw 
życia narodów".

Fachowcy chińscy 
na  statku - b a z ie �
»F ryd eryk  Ch&psn«

W ostatnim tegorocznym rejsie nai 
łowiska Morza Północnego statku-ba­
zy „Fryderyk Chopin" bierze udział 
grupa fachowców gospodarki rybnej 
z Chińskiej Republiki Ludowej z 
Wang Tsun-jenem — zastępcą dyr. 
Instytutu Gospodarki Rybnej w 
Tsing-Lao na czele.

W rejsie na „Chopinie" poznają oni 
w praktyce organizację pracy naszej 
flotylli dalekomorskiej oraz sposoby 
połowów.

Oświadczenie A. Pinzya
PARYŻ (PAP), Agencja France 

Presse donosi:
„Jak stwierdzają w kołach dobrze 

poinformowanych, min. spraw zagr. 
A. Pinay przyjął 3 bm. chargó 
d‘affaires Zw. Radzieckiego i zako­
munikował mu, że rząd francuski 
woli odłożyć wizytę do Moskwy na 
czas późniejszy.

Rząd francuski uważa bowiem, że 
w związku z ostatnimi wydarzeniami 
w ONZ oraz z reakcją na nie fran ­
cuskiej opinii publicznej, obecna 
atmosfera nie sprzyja tego rodzaju 
wizycie".

W walce z  przerostami administracyjnymi

200 pracowników spółdzielczości pracy woj. krakowskiego
zostanie przesuniętych do produkcji
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Około dwustu zbędnych pracowni­
ków adm inistracyjnych zatrudniają 
spółdzielnie pracy, zrzeszone w ��?
50/B=4�1(� Zw. D'B�=410+,1� ��.3)� /  
��.��/10�� Nadm iar sił adm inistra­
cyjnych daje się zauważyć szczegól­
nie w spółdzielniach małych, zatrud­
niających do kilkunastu pracowni­
ków. W spółdzielni pracy „Mikro- 
kolor" w Krakowie na 22 pracowni­
ków produkcyjnych zatrudnionych 
jest nip. aż 14 administracyjnych. W 
niektórych spółdzielniach praęownicy 
adm inistracyjni stanowią aż Vs ogółu 
zatrudnionych.

Jednocześnie na terenie Krakowa 
i województwa nie brak przykładów 
odwrotnych — w wielu spółdzielniach 
pracownicy administracyjni stanowią 
zaledwie 5 proc. ogółu zatrudnionych, 
a praca idzie w nich dobrze. Spół­
dzielnie te wykazują poważną obniż­
kę kosztów własnych, przy wysokich 
efektach produkcyjnych.

Sprawy przerostów adm inistracyj­
nych przedyskutowano już w wielu 
spółdzielniach pracy woj. krakow ­
skiego. Przyczyną istniejącego stanu, 
jak stwierdzono, jest zbyt wielkie 
rozdrobnienie spółdzielni. Np. na te­
renie samego tylko Krakowa istnie­
ją aż 133 spółdzielnie pracy, w tym 
27 chemiczno-mineralnych, 25 skó- 
rzano-odzieżowych, 22 metalowe, z 
których wiele przez połączenie się 
mogłoby stworzyć zwarte organiza­
cyjnie jednostki produkcyjne, lepiej 
i sprawniej wykonujące sw e-zadania 
przy poważnym zmniejszeniu admi­
nistracji,
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We wszystkich zakładach przemys­
łu hutniczego działają zakładowe 
społeczne komisje kontroli etatów, 
które z udziałem aktywu społecznego, 
' . � � ) 5 , 0 & � � 1� ( � � = 4 10 C � / 0 & � � � analizu­
ją w poszczególnych ogniwach admi­
nistracji stan zatrudnienia i możli­
wości likwidacji przerostów oraz 
skierowania tych pracowników do 
produkcji.
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Komisja doszła do wniosku, że np* 
w dziale zbytu i dziale technicznego 
planowania produkcji dubluje się w! 
wielu wypadkach czynności, co po­
woduje nie tylko zwiększenie stanu 
zatrudnienia, ale w dodatku kompli­
kuje jeszcze i tak już obszerną spra­
wozdawczość. Opracowano więc pro­
jekt połączenia tych dwóch działów* 
a zwolnionych w ten sposób 5 pra­
cowników będzie można zatrudnić w 
produkcji.

Przy okazji usprawniania admini­
stracji wykryto w hucie „Bobrek", że 
zbędna papierkowa robota utrudnia 
rozeznanie w gospodarce huty. Pow­
stające w zakładzie nadmierne za­
pasy materiałów i części zamiennych 
wskazały na konieczność skumulowa­
nia sprawozdawczości działu głów­
nego księgowego z księgowością ma­
teriałową. Przewiduje się dzięki te­
mu zwolnienie kilku etatów, uzyska­
nie lepszej przejrzystości sprawozdań* 
co ma duże znaczenie dla dokładnej 
znajomości posiadanych zapasów m a­
teriałowych.
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M iędzynarodow y

turniej szachowy kobiet
MOSKWA (PAP). W Moskwie ro- 

zegiano pierwszą rundę międzynaro­
dowego turnieju szachowego, kobiet 
o p ’ a w o gry o mistrzostwo świata z I współpracowników Adenauera, Bian- 
obrończynią tytułu — Bykową '

Adenauer przed sądem
W 1952 roku obywatel zachodnio- Biankenhornem, jak ten ostatni prze-

niemiecki Schmeisser złożył sensa­
cyjne zezna-nie, przyznając się do tę­
go, że od 5 lat pozostawał na usłu­
gach wywiadu francuskiego. Schmeis­
ser mianowicie stwierdził, że w pier­
wszych latach powojennych później­
szy kanclerz Niemiec zachodnich 
Adenauer, jako przewodniczący par­
tii chrześcijańsko - demokratycznej 
(CDU) w strefie brytyjskiej Niemiec, 
utrzymywał kontakty z  wywiadem 
francuskim. Również sekretarz gene­
ralny CDU i jeden z najbliższych

(ZSRR).
Reprezentantka Polski — Hołuj od ­

łożyła partię z Volpert (ZSRR).
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kenhorn, pozostawał — według -�B/  
Schmeissera — w kontakcie z / )?
wiadem francuskim.

Rewelacje Schmeissera ukazały się 
drukiem  w znanym tygodniku zacho- 
dnio-niemieckim „Der Spiegel" w 
1952 roku. Pismo to, powołując się 
na zeznania Schmeissera, stwierdziło, 
że Blankenhorn z polecenia Adenaue­
ra przekazywać miał Schmeisserowi 
materiały interesujące wywiad fran ­
cuski. Tą drogą przedostać się miały 
do rąk wywiadu francuskiego infor­
macje na temat obrony Niemiec za­
chodnich, znane jako „Plan Speidla". 
Poza tym Blankenhorn jak  zeznał 
Schmeisser, czynić miał starania o 
uzyskanie od wywiadu francuskiego 
poważnych sum na kampanię wybor­
czą CDU.
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kazywał mu informacje o planach po 
litycznych Adenauera, jak  Blanken 
horn był opłacany przez wywiad fran­
cuski w pieniądzach, żywności itd. itd.

Oskarżenia pod adresem Adenaue­
ra i Blankenhorna były bardzo po­
ważne. Nic Więc dziwnego, że skie­
rowali oni do sądu sprawę przeciwko 
Schmeisserowi, oskarżając go o znie­
sławienie. Jednocześnie wytoczyli oni 
sprawę ówczesnemu wydawcy tygod­
nika „Der Spiegel" oraz dwóm współ­
pracownikom tego pisma, którzy przy­
gotowali rewelacje Schmeissera do 
druku.

Bardziej dziwny jest fakt, że do­
chodzenie w tej spraw ie i przygoto­
wywanie aktu oskarżenia (przeszło 
1.000 stron!) trwało aż 3 lata. A je­
szcze bardziej dziwny był przebieg 
procesu, który zaczął się przed są­
dem w Hanowerze w Niemczech za­
chodnich dnia 26 września.

N azajutrz bowiem obrońca Schmei­
ssera prosił sąd o odroczenie rozpra­
wy o kilka godzin z powodu ^niedy­
spozycji" swego klienta. P rasa za- 
chodnio-niemieeka zwróciła uwagę 
na to, że „nie dysponowany" Schmei­
sser w ciągu tych kilku godzin żywo 
dyskutował z zebranymi w sądzie ad­
wokatami i dziennikarzami.

Po tej nieoczekiwanej przerwie 
obrońca Schmeissera złożył oświad­
czenie, w którym stwierdził, że jego 
klient „nie zamierzał bynajmniej 
obrażać" Adenauera i Blankenhórna. 
Podobne oświadczenie złożyli pozo­
stali oskarżeni — wydawca i dzien- 
�.�&�.�� 4� D'10&0+Y�� �=/��.31

Adenauera 1� Blankenhorna stw ier­
dzili wówczas, że wycofują oskarże­
nie o zniesławienie. Postępowanie są­
dowe zostało przerwane.

Socjaldemokratyczny dziennik za­
chód nio-berliński „Der Telegraf" o- 
kreśla przerwanie procesu jako „sen­
sację" i pisze:
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Na pytania te potrafią odpowie­
dzieć tylko Adenauer i Blankenhorn.

g a m m a

Spraw a S ch m eissera nabiera ro zg ło s u
��������	������������� Johnę

BER,LIN (PAP). W związku z prze­
rwaniem procesu Schmeissera 2 bm. 
złożył oświadczenie b. przewodniczący 
bońskiego Urzędu Ochrony Konstytu­
cji d r O. John, który jak wiadomo 
zerwał z grupą Adenauera i przeby­
wa obecnie w NRD.

Dr O. John stwierdził m. in., że 
wysunięte przez Schmeissera oskar­
żenie oparte było na urzędowym 
protokole, który znajdował się w po­
siadaniu władz policyjnych w Wies­
baden. Z protokołu tego wynika, że 
Blankenhorn na polecenie i za wie­
dzą Adenauera przekazywał systema­
tycznie wywiadowi francuskiemu w 
1948/49 r. tajne informacje o dzia­
łalności CDU óraz poufne wiadomo­
ści o pracach zach.-niemieckiej Ra­
dy Parlam entarnej. Protokoł zawiera 
również szczegóły o politycznych kon­
szachtach Adenauera po roku 1946 
z różnymi czynnikami francuskimi w 
sprawie kontynuowania jego dawnej 
polityki separatyzmu oraz dane o se­
paratystycznej działalności obecnego

konsula generalnego N.RF w Nowym 
Jorku, Reifferscheidta.

Sprawa Schmeissera nabrała w 
Niemczech niezwykłego rozgłosu. A- 
gencja ADN podaje, że Adenauer od­
mówił wobec kierownictwa CDU u- 
stosunkowania się do zarzutów wy­
suniętych przeciwko niemu na pro­
cesie, co wzmogło jeążcze bardziej 
żądania wyjaśnienia sprawy. Frakcja 
parlam entarna SPD wystąpiła w so­
botę z interpelacją, w której wysu­
wa szereg pytań i wątpliwości, doma­
gając się wyjaśnienia całokształtu 
spraw związanych z procesem. Kie­
rownictwo BHE (stronnictwo przesie­
dleńców) z okręgu Bremy zwróciło 
się z wezwaniem do frakcji parla­
mentarnej swego stronnictwa, aby 
domagała się utworzenia specjalnej 
komisji parlam entarnej, która za­
jęłaby się zbadaniem szczegółów 
procesu i przyczyn jego przer­
wania. Również frakcja parlam entar­
na FDP zamierza zwrócić się do Ade­
nauera z żądanien^ aby udzielił wy­
jaśnień
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O strzec jed n ak że trzeba am atorów  p o­
dróży  sam ochodem , by n ie zaw ierzy li�
np. św ieżo  w yd an ej m apie k rajozn aw ­
cze j. A lbow iem  na drogach B ieszczad �
p ołam ią w óz za p ierw szą jazdą. Tam je ­
d yn ie  gen iu sze w sw ym  zaw odzie, jak �
np. k ierow ca  Caban ze Z jednoczen ia �
PGR Sanok, um ieją  pokonać górsk ić �
serp en ty n y , poszarpane w odą, najeżone �
gołą  skałą . N aw et tacy  k ierow cy  jadą �
np . z U strzyk D oln ych  do S zew czenkow a �
(d aw n iej: L utow iska) 3 i 4 godziny, ch o ­
ciaż od leg łość  w yn osi ok. 30 km . W s il­
n ik u  co i raz gotu je  się w oda, w óz staje �
na ham ulcach i czeka aż ostygn ie .m
� ���%��� ��%�� $� ��	�$ 	��"�� '�����

��� � 	���� ��'�����6� �")� "����-� �� � "),
!� � �"�"� '�(��"���� ��	� �� �-� �5",
��"� � "� !�5��"� �� �"����� -� '����� �1� ���
'�(��"� -� �"�� ���")��� ��	"	1� �$	 � �5,
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�$ 	��#� � � �������� "� $ �"(�"�� �
'������	"6� $� ��� ����� � ���!�� �$	���
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��!�"� ��	�� �� #������ "g� �"5�"� '�!,
	���� 5���� "� $� �"�( � !�"�A� �"��1� ���"��
�!�� 	�� ��$��� $� ���5"	�	�� 	�)0	"�,
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(Od naszego specjalnego wysłannika)

Baca Jan Bazaliński przeniósł� �")�
X Zubsuchego k. Poronina do PGR�
w Daszówce (15 km od Ustianowej).�
&� bacą przyjechał kudłaty biały ow­
czarek „Reks". Obaj ciężką tu peł­
nią i niebezpieczną pracę� ?a� nieu­
stającą dniem i nocą toczą walkę z�

ii. Mimo to np. 16� "� 17.IX br.�
około godz. 10 przed południem wil­
ki porwały cztery owce, a jedną zra­
niły. Zdjęcie zrobione 23.IX, zaraz�
po starciu z wilkiem, kiedy to „Reks"�
wyszedł zwycięzcą, ale okrwawiony�
"� z poszarpanym uchem...

(fot. r.� i .)

�  #�0� "� � "�
Jak nas in form u je M in isterstw o K u ltu ry �

i Instytu t P o lsko-R adzieck i do sp raw o­
zdania z przekazania W ystaw y M ick iew i­
czow sk iej dla M uzeum  M ickiew icza  w N o­
w ogródku („Z ycie W arszawy" nr 234 z dn.�
1 października br.) w kradła  się n ieścisło ść .�
D ocen t S. Fiszm an, k ierow n ik  Zakładu �
L iteratury  Instytu tu  P olsko-R adzieck iego '�
b y ł nie ty lk o  scenarzystą  w y sta w y , lecz �
trk że  jej kom isarzem , opracow ał k on cep ­
cję  nau kow ą oraz czu w ał nad jej w y k o ­
nan iem .
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G dzie i jak  n ocow ała  kom isja  — nie �
w iem . Po co ją bogi sprow ad ziły  — do­
w ied zia łem  się w  gospodarstw ach  Sm ol­
nik i S tu p osian y , b lisko już U strzyk �
G órnych i gran icy  p ań stw ow ej. Jak się �
tam  znow u jed zie , n iech  zaśw iad czy �
ty»ko jedn o  zdarzenie z praw ie co ­
d ziennych  na p o łu dniu  w oj. rzeszo w sk ie ­
go. W "zł coś traktorzysta  c iągn ik iem  z�
przyczepą ze Sm oln ik a  do Stuposian . A le �
że m ost na San ie podobny je s t do fo r te ­
pianu. tzn . desk i pod kołem  chodzą jak �
klaw isze, w ięc  nagłe zw alił się człow iek �
wr rzekę z czterech  m etrów  w ysok ośc i�
razem  z m aszyną, przyczepą i tow arem .�
O calał cudem , ale w szystk o  inne w�
drzazgi. Teraz now y  m ost staw iają  sape­
rzy.
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R ąbie się w ięc św ierk i na zboczu góry �
(w yciąga  je  z lasu  p ry w a tn y  w ozak  — co �
form aln ie  zabronione — ale fach ow iec  tu �
je a ^ iij) , m urarze k ładą tu n d am en ty ,�
c ieśle  po dw anaście  godzin ciosają  p od ­
w a lin y  i siu p y  oporow e (dstatnio porozu­
m iano się z saperam i, bu d u jącym i m osty �
i ci pom ogą szyb ko, bo m ają tzw . gater),�
dwaj in ży n iero w ie  ze Z jed n oczen ia  PGR �
w Sanoku rzu cili się  do w io sek  rzeszow ­
sk ich  zn an ych  z „m ajsterk ow an ia"  po�
dodatkow ą partię rzem ieśln ik ów .
���� � $� ��� '��"���	�� �)!1� 2���,

$�� ��� ���� "��� Q�� ��� �"� �$�6� EC/�
������ ������"�*$�
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���� ���"� $� ������	�-� �������� �$�2��
	����� '����� ��$�� ��"' � ��0���� � ' ��,
$!�"�� �"���� #���� �"5��� ���2*$� "� ��,
�"�#�� �����(�-� %�� '��� � ��� �"�)� � �� � ,
	� -� �5�� ���0� O�!!�5� EE� �� �� ����� �
$"	�! ��� �� �� &#�!��	���"�� �4�� � � ,
���-� M��� ��� 4��55��!�� '���	"$ ���$"��
�")� ���"�� �� �'� �"���$"�
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������� ��� 2$�(�� '������16� �5"%�#-� ���
$� �"�"�� $� %�!��� �'��*�� 2�� �"�� ' ���,
$"��"���� ��� !��2"�� ?� �"���� P5�� �(�,
%���� $� ���2�	�� "� � ����� #�%� ��2���(��
�")� "� 0�"��!�"�� ��� ����	"�� ?� � 5���
�"���� � �"�� '���% $"� �")� �$"���1��
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+��!�� ���*$� O��� � 	"���"EE� �5"%�#� ��,
��� � � 5�!��"�2�� ����%�� $���$� �'"�""�
O�!!�5� 	�EE�-� �� � ��� � � ��� � O�	"�'5"6EE�
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0	"��� M���� #���	��� �5"���� ��� ��	��")�
"� !��2�� ��� ���(*$�)�� � "���� 	��!P-
��*�)! � 	�	��� Q��� O!��EE� 	�	1� O�	"�,
'5"6EE� '( ��� "� �� $"*�*$� "� 	�� ������
� ����� � �����"��� �"�� '�� �����#�  �
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K oszty  baraków  są w ysok ie: 60.000 —
80.000 zł. M niej w ięce j za to sam o m oż­
na tu  staw iać dom y, b iorąc m ocn y , w y ­
sch n ię ty  m ater ia ł z op u szczon ych  zabu­
dow ań ch łop sk ich . Rzadko to jed n ak  się �
zdarza, bo napchano w te strony ścian ,�
ram , drzw i i k rok w i barak ow ych , a z n i­
m i przek azań  do staw ian ia  w iaśn ie  ba­
raków .
� �$ ������ � $")	� �!��"�� � "�#�	�,
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W Czarnej w idzia łem  osied le  robotn ików �
Ich  dom ki b liźn iacze są z ceg ły , pob ielane �
i scń lunn e. W PGR czarn a  także buduje �
się „b liźn iak i"  �� b elek  w yb ran ych  ze�
starych  chałup , k ry je  się je czerw oną �
dachów ką, ty n k u je  w nętrza , ku ch n ie  i�
k om iny  w yk ład a  kaflam i.

T ylko tak i ty lk o  tęd y  w ied zie  droga�
do p ozyskan ia  ludzi na sta łę  w o k o li­
cach , gdzie je s ien ią  i zim ow ą porą u sta ­
je  kom unik acja , a w ieśc i ze św iata  do­
chodzą po tygod n iach .
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ROMAN IZBICKI
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2�� ���2����

T ym czasem  stogi sta ły  się sied lisk iem �
różnego — jak b y  Zagłoba p ow ied zia ł —�
ta ła ta jstw a . Z agn ieździły  się w stogach �
m yszy , szczury, łasice  i tchórze, także �
ptaki porob iły  sobie tam  dziury. Przez�
dziury przen ikała  w ilgoć  i teraz po 3 la ­
tach  targan jest stargany do o sta tecz­
ności. Z ew n ętrzne w arstw y na leży  u w a ­
żać za stracon e.
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Zresztą je s t  sto i Jeden w y jść  z n a j­
tru d n iejszej n aw et sy tu acji. Próbow ano �
ich . T oczy ły  się d łu gie  p ertrak tacje  o�
sprzedaż targanu sp ó łd zieln iom  tap icer-�
sk im  na w y śc ió ik ę  do m eb li i tap cza­
nów . O statn io zrod ził się  n ow y  p rojek t�
p rzew iez ien ia  targanu , o czy w iśc ie  znów �
k ilk u set w agonam i, do roszarni w  Ł od y­

gow icach  k /Z yw ca  i tam  przerob ien ia  go�
na pak uły . P ro jek t b lisk i rea lizacji, g d y ­
by na przeszkodzie n ie  sta ł okres p rze­
w ozów  je s ien n y ch  i co za tym  idzie �
trud ności z w agonam i.
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W  PAŁACU KULTURY I NAUKI w sa­
lach Teatru Dom u W ojska Polsk iego �

otw arta  je st w ystaw a obrazująca d z iesię­
cio le tn i dorobek naszego teatru . Znaczna �
frek w en cja  zw ied za jących  osób (około 800�
dziennie) stanow i jeszcze  jed en  dow ód du­
żego za in teresow an ia  sp o łeczeń stw a spra­
w am i tea tra ln ym i. W ystaw a przedstaw ia �
w  sposób w y c in k o w y , m ożną pow igr |/ieć �
p rzyk ład ow y, nasze os iągn ięc ia  w tej dz ie­
dzin ie. Zresztą na szerszy  zakres n ie  p o­
zw ala  szczupłość m iejsca . Zebrano tu tez�
kilka  cen n y ch  ek sp on atów  d otyczących �
trad ycji n aszego teatru , jak  p ortrety  w y ­
b itn y ch  aktorow  i dzia łaczy  teatra lnych ,�
m. in. M odrzejew sk iej, B ończy, P a w lik o w ­
sk iego  — te ostatn ie  sprow ad zon e z Kra-�
kow a. Jest tu też św ietny portret I renkU �
n am alow any przez L enza. Szkoda, że dziś�
m alarze rzadko portretują  aktorow . P or­
trety  tak ie  są cen nym  m ater ia łem  a rty ­
styczn ym  i zarazem  dok u m en ta ln ym . W�
tej sam ej sali m am y też oryg in a ln e k o stiu ­
m y w edług projek tów  W yspiańskiego.

Druga saia daje już przegląd  d z iesięc io ­
lecia . A w ięc tw órczość L eona Sch illera ,�
najw ażn iejsze  etapy rozw oju  T eatru  p o l­
sk iego  po w o jn ie , n a jw y b itn iejsze  in scen i­
zacje uiożone w ed ług  p ew n ych  grup (k la­
sy cy  p olscy  i obcy, sztuki w sp ółczesne,�
p o lsk ie , radzieck ie, inne itd .), p lak aty  i�
książki teatralne, m ak iety  scen ograficzn e �
i kostiu m y , fo tografie  k ory feu szy  sceny �
p olsk iej, aktorów , reżyserów , scenografów ,�
teatr m łod zieżow y, teatr la lek , opera, up o­
w szech n ian ie  teatru ... W szystko to zazna­
czone je st na w ystaw ie  w  sposób, który �
daje p ew n e p ojęcie  o n aszych  o siągn ię ­
ciach tea tra ln ych . E ksponaty  na ogół są�
udane, zd jęc ia  nieraz znakom ite .

Ta skrom na w ystaw a m ogłab y  się stać�
zaczątk iem  m u zeum  teatra ln ego , którego �
pow stan ie  je s t  już zd ecyd ow an e. Potrzeba �
tak iego  m uzeum  nie u lega w ątp liw ośc i.�
Oprócz pe łn ien ia  fu n k cji w ych ow aw czej �
m uzeum  tak ie  grom adziłob y m ater ia ły  tea ­
tralne, które dziś są rozproszone, a nieraz �
u legają  zagładzie . Np. często  n ie  m ożna �
już zna!eźć fo tografii z przed staw ień �
p o w ojen n ych . Ba, byw a, że n aw et lo to- �
gra iie  zm arłych  aktorów  czy reżyserów  są�
trudne do zdobycia . A afisze teatralne,�
egzem plarze reżysersk ie  w ażn iejszych �
przed staw ień , d ok u m en ty  dotyczące sce ­
n ografii itd . — w szystk o  to są bardzo �
w ażne m ateria ły  dla h istoryk a  teatru . M u­

zeum  teatra lne p om ogłob y  w ich  zach ow a­
niu . N ie m ów iąc już o tym , że byłoby�
ważną ek sp ozycją  u trzym u jącą ciągłość �
naszej tradycji teatra ln ej. S p odziew am y �
się w ięc, że w łaściw e in stan cje  przeznaczą �
w p rzyszłym  roku bu dżetow ym  od p ow ied ­
nie  fu ndusze na zorgan izow an ie  tak iego �
m uzeum , (g)
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PROGRAM inau gu racy jn ego  koncertu �
w arszaw sk iej F ilharm onii N arodow ej

zaw iera artyk u ł S tefana  K is ie lew sk iego
om aw iający u tw ory  w yk on an e na tym �
k on cercie. W zw iązk u  z om ów ien iem  I�
S ym fonii B eęth oven a  znalazło się tam  ta ­
kie zdanie: „ ...w  ocen ie  d z iew ięciu  sy m ­
fon ii m istrza legenda  n ienajgorzej pobru-�
żdziła. W ysuw ając spow odu jej patosu i�
koturnu na p ierw szy p lan  n ierów n ą i czę­
ściow o (finał) chyb ion ą IX pom inęła  tak ie �
arcyd zieła  itd .“ .

N ie  idzie nam tu oczyw iśc ie  o rozm in ię­
cia się  z ortografią  jak np. „spow odu" , bo�
cały  program  roi się od różnego rodzaju �
błędów  korelctorskich i pod tym  w zg lę ­
dem m oże słu żyć jako przykład n ie c h lu j­
stw a, ale o sam ą opin ię autora. O czyw iście �
K is ie lew sk i m oże m ieć  bardzo oryginalne �
i osob iste  upodobania m u zyczne, m oże się �
n aw et nim i dzielić  z inn ym i. Wolno mu�
w ięc uw ażać IX sym fon ię  B eeth oven a za�
n ierów n ą i częściow o  ch yb ion ą. Nie sądzi­
m y jed n ak , by odpo»viednim  m iejscem  na�
w yrażan ie m im och odem  tak iej opin ii był�
w łaśn ie  program  k o n certow y . Ma on prze­
cież dać in form ację o tw órcy  i dziele prze­
znaczoną także i przede w szystk im  dla�
niew yrob ion ego  słuchacza. A ten  gotów �
sąd K is ie lew sk iego  w ziąć n a  serio , co b y ­
łoby dosyć sm utne.

Tak w ięc artyk u ł K is ie lew sk ieg o  trzeba �
uznać za co n ajm niej n ierów n y  i częścio ­
wo ch yb ion y , (g)
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W E WSI Z ubrzyca Górna położonej u�
stóp B abiej G óry, p ow sta ł krajoznaw ­

czy ośrodek k u ltury  oraw sk iej, czyli park �
t-inogi a .icznv — pierw sza tego rodzaju �
placów ka krajoznaw cza PTTK. Znajduje �
się tam  jeden  z n a jciek aw szych  zabytków �
starooraw sk iego bu dow nictw a d rew n ian e­
go z po łow y XVIII w iek u  — zagroda so ł­
ty s ia  M oniaków .

Z agroda składa się  z b u dynku  m ieszk a l­
nego, w  k tórym  zach ow ano w p ierw otn ym �
stan ie  całe urządzen ie ch a łu p y  dym nej,�
oraz zabudow ań gospodarczych , p ochod zą­
cy ch  z okresu  p óźn iejszego .

C enny zabytek , p rzen iesion y  do ośrod­
ka z pob lisk iej w si P od w ik , stan ow i stara �
karczm a o łam anym  dachu z tzw . d ym n i­
kam i (w b u dynku  tym  m ieśc i się obecn ie �
stacja  tu rystyczn a  PTTK ). W n ied ługim �
czasie zesp ół starooraw sk iego  b u d ow n ic­
tw a p ow ięk szon y  zostan ie  o m łyn  w od n y,�
zrek on stru ow an y w ed łu g  d aw n ych  w zo ­
rów . (m)
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� RZED k ilkom a dniam i p od aw aliśm y w �
„Ż yciu"  w iadom ość, że sąd francusk i�

rozstrzygn ął ostateczn ie  spór o B ib lio tek ę �
P olską w P aryżu i przyzn ał ją  P olsce ,�
w brew  zakusom  grupy em igrantów . W ia­
dom ość ta by ła  o ty le  n ieścisła , że w yrok �
taki zapadł na razie w  p ierw szej in stan cji�
sądow ej.
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P AŃSTW OW Y TEATR „LALKA" na�
inau gurację  sw o ich  p rzed staw ień  w �

Pałacu iiu ltu r y  i N auki w ybrał bajkę �
A ndersena  „K rzesiw o" , upam iętn iając tym �
w yborem  130 roczn icę urodzin w ie lk iego �
pisarza. Spośród an d ersen ow sk ich  bajek �
chyba  ta jedn a  m oże budzić zastrzeżenia �
natury e ty czn ej. Jej bohater, żołnierz,�
w racający z w ojny , n ie  ty lk o  n ie  w y w ią ­
zuje się su m ien n ie  z u m ow y z czarow ni­
cą, która z nędzarza u czyn iła  go boga­
czem  i p rzyw łaszcza  sobie zastrzeżone �
przez nią krzesiw o, ale w oryginaln ym �
tek śc ie  n a w et ją zabija.

H anna Janu szew ska, autorka adaptacji�
bajki na scen ę  la lk ow ą, starała się nieco �
złagodzić naiw n ą am oralność Ż ołnierza �
przez w prow adzen ie  w prologu m otyw u �
w sp ółczu cia , reh ab ilitu jącego  brutalnego �
bohatera. W prologu tym  w ystęp u ją  trzy �
postacie , odtw arzane n ie  przez la lk i, ale �
przez ży w y ch  aktorów : A ndersen , Żołnierz
i D ziew czyn k a z k w iatam i, rodzona sio ­
strzyczka  an u erseiłów sk iej „D ziew czyn k i z�
zapałkam i". D obry czyn  Ż ołnierza, który �
oddaje jej sw oją  krom kę Chleba i osta ło �
grosz w  zam ian za „różę kopenhaską", jest�
w ynagrodzony w sztuce przez D ziew czyn ­
kę, która zagrożonem u karą śm ierci przy­
nosi zbaw cze krzesiw o. E lek t z ukazaniem �
się na scen ie  la leczk i zam iast lud zk iej p o­
staci Żołnierza budzi żyw ą w esołość m ło­
docianej w idow ni i za in teresow an ie  ,1 g.�
dalszym i losam i. D odajm y, że i prolog i�
epilog  są p isane w ierszom , ale utrzym ane �
w sty lu  and ersen ow sk im .

Ten sty l n ieco  u n ow ocześn ił inscen izator �
i  reżyser  w id ow isk a , a  zarazem  k iero w ­

n ik  a r ty sty czn y  tfeątru „Lalka" — Jan �
W itkow ski. L alk i Z ofii StaniSławskifej-H o-�
w urkow ej doskonale u p lastyczn iają  ch a ­
rakter postaci, stosu jąc grotesk ę tam ,�
gdzie tego  w ym aga oryg in a ln y  tek st, za­
ch ow u ją  przy tym  h isto ry czn y  au ten tyzm �
kostiu m ów  z epoki A ndersena. Są to la lk i�
jaw ajsk ie , poruszane z dołu  za pom ocą �
k ijk ów . D aw no nie w id z ie liśm y  w  W arsza­
w ie tak  śm ia łych , p recy zy jn y ch , r ea li­
styczn ych , ca łk ow ic ie  „lud zk ich"  ruchów �
la lek , doskonale przy tym  zsyn ch ron izow a­
n ych  z żyw ym  słow em . Tę jedn oczesn ość �
dało się osiągnąć dzięk i tem u , że jedn a i�
ta sam a osoba m an ew ru je  lalką i w ygłasza �
tekst. P ow ięk sza  to trud w y k o n a w cy , ale�
daje n ieocen ion e  a fek ty .

Jednakże co do d y k cji aktorów  m ożna �
m ieć p ew n e zastrzeżen ia , np. w  scen ie �
śniadania k ró lew sk iego  ch w ilam i do uszu �
s łuchaczy  n ie  docierają  całe zdania. O dbi­
ja się to n a tych m iast ujem nie na reak cji�
dzieci, które zaczynają  rozm aw iać m iędzy �
sobą, znudzone n iezrozu m iałą  akcją .

W sąsied n ich  sa lach  urządzono in tere su ­
jącą w y staw ę la lek  z b ajek  an d ersen ow ­
sk ich , w y sta w io n y ch  w P olsce 1 k on k u rso ­
w ych rysu n k ów  dziec in n ych , z k tórych �
ilu stracje  p ięc io le tn ich  artystów  do�
„B rzydk iego  K aczątka" zdum iew ają  tra f­
nym  odczuciem  św iata  zw ierzęcego  i p ię k ­
ną gam ą kolorów , (spo.)
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URZĘDNICY celn i 1 cen zorzy  w  U nii Po-�
łu d n iow o-A fryk ań sk iej m ie li ostatn io �

kłopot: zlecon o  im  skontro low anie  książek �
przyw ożon ych  do U nii i u sta len ie , które �
dzieła  jako „n iem oraln e"  p ow in n y  być �
sk on fisk ow an e. W ątp liw ość w yw oła ła  np.�
książka pt. „Czarna p iękn ość" . C enzorzy �
m y śle li, że to p ow ieść  o p iękn ej M urzyn­
ce, i k siążkę zatrzym ali do „w yjaśn ien ia" .�
O kazało się, że to znana an gielsk a  bajka �
dla dzieci i że „czarną p iękn ością"  jest...�
koń. Z atrzym ana była  rów nież książka pt.�
„Zanim  kładziem y się  do łóżka". Przy �
bliższym  zapoznaniu  się z tym  „n iem ora l­
nym " dziełem  ustalono, że to  anto log ia �
m od litw  dla dzieci.

Pom im o tych  i pod ob n ych  „qu i pro�
qu o“ , cen zorzy  fa szystow sk iego  rządu po-�
łud n iow o-a fryk ań sk iego  zatrzym ali p rze­
szło 70(1 książek , określając je jak o „ n ie ­
m oralne". N ie znam y treści tych  dzieł,�
ale znam y p o lityk ę  b ia łych  w ładców  Unii�
P ołu d n fow o-A fryk ań sld cj, którzy za „m o­
ralne" uw ażają prześladow an ia  ra sisto w ­
skie i terror w obec m ie jscow ej ludności�
m u rzyńsk iej.

I któż tu m ów i o „m oralności" ... (J)
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W  Zw iązku R adzieckim  p od jęto  już przy­
gotow ania  do opracow ania  now ego �

trzeciego  w ydania  M ałej E n cyk loped ii, z ło ­
żonej z dz iesięc iu  tom ów . U każe się ona�
w  druku w latach  1957-59 — po ca łk o w i­
tym  zak oń czen iu  W ielk iej E n cyk lop ed ii

Prof, dr Marcin Kacprzak
� �� �� �� � ��!��""� � �! 	���#� $� � �����$"�
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E gzam iny w stęp n e na A kadem ię M edyczną sk o ń czy ły  się, w arto  w ięc zastanow ić �

się  nad nim i i nad studiam i w roku p rzysz łym .
Spośród 1467 kan dydatów  do naszej A kadem ii w yb ra liśm y  550, z czego na m e­

d y cy n ę  450. W ypadałoby, że z trzech  u b ieg a ją cy ch  się przy jm ow aliśm y  do A kade­
m ii jed n ego . A rytm etyczn y  stosu nek  b y łb y  tu o ty le  n ies łu szn y , że na w ydział�
ogóln o lek arsk i m ie liśm y  praw ie p ięc iu  kan dydatów  na jed n o  m ie jsce , na oddział�
san itarn o-h ig ien iczn y  i na  p ed iatrię  — znaczn ie m n iej.
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�"�*$�� &2�!�"�� �� "� ���� � 	#1� �"��
'�� #� �$�5"0�  � !�� �����#� �	��5�"�
$�� ���"	�-� ��*�� � �!�5"-� 5�	�� � 5���
� 	�-� ��*�� � ���� � �5"� $� �	��"�� '�$,
��� �"�"� �� �� Q��� $")	� ��� $ !�"�(�
�2*5��5������"-� %�� � � 6� '�� #)� �-�
������� � (�� �"�6� $� �	��"�� �� ����	��
'���!�"��*$� 	�� � �#� �"�#� E.�� �� ���,
	� $"���0	"� ���"	�-� 	�� ���� � �5"� E.-�
�"�5"0� � EJ/-� �� ���'���1!��5"0� �
� 5��� EC/� �"�#�	��"-� ������� �� �	��1�
!���1� �����(�� '�� #)��� ��� "���� �!,
!�"�( �� � �� #)	"� $")	� $� � � � �����
!�� ���!��""� �$���1� 2��')� #�%� $ ,
��5��	#���$��1-� �� $� 	���"�� ���!"*$�
��5��	#)� �)� �)!�"�� � ���� ���$�5"�
��!�5-� '���!�� $�� ���"� � ��� '"� �$ ,
�� 	�� 5���	��� Nie będziemy nikogo�
przeciągali przemocą z roku na rok,�
nie będziemy też ulegali nie uzasad­
nionym interwencjom, podtrzymują­
cym kandydatów słabych, nie rokują­
cych większych nadziei.

�2���� � � ���� 5����� -� #��"� �!,
	��$�5"0� � !��1!-� �����(� #�%� !�� '�$,
��2�� ���'�"�� ���'���#�� � "� $� ��#�
	�$"5"� ���"� � '�(�% 6� ��	"��� ��� ja­
kość, ��� #��� ��#5�'���� ������ 	����
"� '���� 	���� '�� 2���$��"�� 5����� � �D�
2*5� 	�� "� �'�	#�5"��*$� �"��� �"�� $1�'"-�
%�� 2! � 0� � $ �(�!�5"� � � � '��	 � $� !�,
�� 	�� ���!���*$-� 	�� $ �(�!��  � $�
�(�� 	�-� ��*�� � �	� 6� �")� �"�� 	�	1�
5��� �"�� ��21-� ������ ��! 	 ��� � �� ,
(�� � �� $"�5�� $ %�#�� ���� !��� 	�� ��� ,
!���*$� � �� � � � �� � �"�#�!�������"��
	�����

&� '�� ��	��� 	�� $�25)!*$� wystę­
pujemy gorąco przeciw interwencjom
'(�	�1	 	�� � ����-� ���(�%�� 	�� �#	*$-�
��%� 	�� '��������*$-� '�$�%� 	�� "�,
�� ��	#"� �'�(�	�� 	��� � ���$"���"	�$��
��� �1� ��#	�)0	"�#� ��������	���-� �� #�,
05"� �� ����#1� ���� !�� ����� � ��"�� $�
���!��""� ��� ! �� ��� ���!��� �(���2��
?� �1� ����!5"$��� � '5��*$� �"�� ! �,
#�� � ��"� ��� '�	��!���"�-� ��"� ��� 	��,
���)-� ��"� ��� ��!���"�� !�"�	"-� ��"� ���
$����$�� �' �(�"��"�� ���$"1��*$� ��,
!�"�� 	�� "� �'�(�	�� 	�-� ��"� ��� ��� ! ,
��� $ �����"� � ����"�5���� Otrzymanie�
dyplomu może być uzależnione tylko�
od posiadanej wiedzy "� ��"�#)���2��
#�#� �������$��"�� $���	� 	����2�� 5���
$� '��	�$�"�� &�'�5�A	*$-� ��*�� � ' �� ,
2�1� 5�	� 6� "� $ ��� $�6� ���"�2"-� ���
� �#1� !�� ��2�� O'�$�(��"�EE� �!� !�"�	��-�
�52� �"�� 	�	1� �")� �	� 6� '���!�"��*$�
'�!���$�$ 	�� �!5���2�� �2���"� � �"��
"!1� "�� '�� 05�"��-� $ ��P�"�� �")� ���,
$"�� ��3��� ���#���0	"� �"�5�2""-� 	���""-

R ad zieck iej. P op rzednie, drugie  w ydanie �
M ałej E n cyk lop ed ii c iągn ęło  się przez sze­
reg lat (od 1933 do 1947 r ). W iele zaw ar­
tych  tam  artyku łów  zdezak tualizow ało  się.�
N ow e w ydanie  E n cyk lop ed ii zaw ierać bę�
dzie praw ie ow a razy ty le  h ase ł co w y ­
danie drugie. W każdym  tom ie znajdzie �
się Ok. 5—6900 w yrazów , (s)

����� $�������� �� ;���+��

BERLINER ENSEM BLE" czy li teatr �
B ertoida B rechta  w y sta w ił ostatn io �

przeróbkę m ało znanej kom ed ii a n g ie l­
sk iego  autora z X V II w iek u  G eorge Far-�
quhara. Przeróbka n osi ty tu ł „W erble i�
trąbk i". Jest to  zabaw na h istor ia  oficera �
w erb unkow ego  i córki sęd ziego  pok oju , a�
zarazem  satyra na w erb ow an ie żo łn ierzy �
do an g ie lsk iej im p eria lis tyczn ej arm ii k o­
lon ia ln ej. W  oryg in a le  akcja  uzieje  się  w �
czasie w ojn y  an g ie lsk o -h iszp ań sk iej. A u to­
rzy przeróbki przen ieśli ją  w czasy w alk �
o n iep od leg łość  A m eryki. Sztuka m a m oc­
ną w ym ow ę a n tym ilitarystyczn ą  i zw raca �
się przeciw  rabun kow ym , nap astn iczym �
przed sięw zięciom  w ojen n ym , (g)

G� �����%��� ���	���������

�� ������

W IELKIM W YDARZENIEM  W Życiu�
m u zyczn ym  Paryża był k on cer t n o ­

w ojorsk iej ork iestry  tiłh arm on iczn ej pod �
d yrek cją  słyn n ego  d yrygen ta  D ym itra  Mi-�
tropouiosa. Na k on cercie  tym  m ian ow icie �
w ykonan o m . in . X Sym fon ię  S zostak ow i­
cza, która w yw arła  ogrom ne w rażen ie  na �
słuchaczach . R ozentuzjazm ow ana p u blicz­
ność zm usiła  ork iestrę  do odegrania  j e ­
szcze jed n ego  u tw oru  na b is. K rytyka �
francuska jed n og łośn ie  stw ierd za, że je s t �
to dzieło napraw dę w ie lk ie , odznaczające �
się n iezw y k łą  potęgą i oryg in a ln ośc ią  „ ję ­
zyka m u zyczn ego" . D yrygen t potra fił w y ­
dobyć z tego u tw oru w szystk ie  jego  e le ­
m en ty  dram atyczne jak i koń cow e akcenty �
optym izm u i radości, (g)

�����	� 5��/��	���+� -$�����6�

D WÓCH BUŁGARÓW  odn iosło  duży�
sukces na m ięd zyn arod ow ym  k on k u r­

sie śp iew u  w Paryżu, k tórego ju ry  obra­
dow ało pod p rzew od nictw  m słyn n ej śp ie­
w aczk i w łosk iej T otti D inon la . W ielką �
nagrodę oraz p ierw szą nagrodę zdobyli w�
kon kursie  tym : M ikołaj G jaurow  (bas) i�
M itko U zunow  (tenor). DaJsze m iejsca  u zy ­
skali śp iew acy  fran cu scy  i w ioscy .

P rzypom n ijm y, że G jaurow  był lau rea­
tem  pierw szej nagrody w kon kursie śp ie­
w u w czasie s ierp n iow ego  F estiw alu  M ło­
dzieży w W arszaw ie. Z ostał on zaangażo­
wany na rok do Teatru W ielk iego w M o­
skw ie, poza tym  w ystąp i gościn n ie  w op e­
rze parysk iej 1 w ied eń sk ie), (gf

+"�#�5�2""-� �"����"�5�2""� �"�� ��%��� � 6�
!��� � � "�������� $�'*(	���� ��� Q���
�	����� ��! 	 � � 5��-� ����� EC/� ?� .//-�
�"�! � ���!�� �� �!�� $�(� �����)� 5�,
�����1-� #��� 	��5�!�"�� �� �"�������
��"0-� $� �����"�� ��! 	 � � �����$�#-�
� (�� � ��� ����!5"$ �� ���	����"�� �� �

B����$ ��"�#1	 � ��� ���� 06� �(���2��
���!����� �����%�#1� ���� �� ���!�����06��
��� ��� ��%��� � � �!'�$"�!�"�6� ���,
!��� '�����U� ���!���-� ��� ������"�( 	��
$�25)!*$-� � 05"� � 5��� �� ���"�� "� �$�,
#�#� '�� ��(�0	"-� �� � -� ���	� 	"�5�-�
�"�� ���	1	� �� �	��� #�2�� ���� -� � ��",
� � ��%� � 05�6� �� �"�-� #���� �� 5���"����
"� �� #�2�� '�� ��( 	�� '�	#����	��� � ��,
�	#)� �����#� �(�!�"�% � !������ ����,
�"�� � ?� 5�'"�#-� �"%� �����5$"��� "�,
� �� �"�� -� %�� �� '��!"�� �1� �"�$ ,
����	��#1	�-� %�� !�� � ���!�� "	�"��
�"�� !�06� ��������� "� �"�� ��$���� ��$ �,
���#1� ���	���"�-� �'�� #�#1	�� ���	�-�
%�� $"�5�� �� �����#� �(�!�"�% -� �"�� � �,
#1	� '���	 � �� !���-� �"����� ��� �"�,
�"�� �*%��� !�!����$�� ��#)	"�-� ��*���
���!�� � '�2�!�"6� ��� ���!"�� "-� $ � �,
2�#1	 �"� ��� � $"�5�� 	����-� #��� ��! ,
	 ���� �"�� � ��%-� %�� �1� ��	 -� ��*�� �
��$ ��� '�!��� � �#1� �$�#1� '��	1� ��� ,
� 	�� ��!�"	*$-� 5��� �(�!���� ��!��A,
��$�-� �5��� ������� $	��0�"�� ���(�!�#1�
$(����� ��!�"� -� 	�� ��%� ���(�!�� !�%��
!�!����$�� ����$"1���"�� "� ����"� �"��
�(��$"�-� %�� ��� 	")%�"�-� !�!����$��
���$"1��"� �1� #�!�1� z� 2(*$� 	�� '���,
���*!� �"�'��������2��"�� ! �	 '5"� �
���!"*$�� ��%!�� 2�!�"��� $� 	���"�� � �� ,
!"*$-� '�0$")	���� '��	 � �������$�#�
	� � ��%� #��"�� ���5$"��� ��#)	"�� '����
� �� �1� "� �"���)!� � � $ '�	� ��"��-�
���"� �")� �!�"6� �#�� �"�� ��� '�� ��(�#�
'��	 � ��$�!�$�#� 5�������

�5���2�-� $ �"��#1	� $�� $�� ���"��
��	��2*( -� !�� 	�1	�� % 	"�� �����#� �(�,
!�"�% -� "�������#1	� �")� #�#� �!��$"��-�
� �� �	#1� � � ���"�5�1� "� ��� ��#1	� �")�
#�#� $���5�"�"� �'������"� ���!"�� �(��,
$"6-� nie możemy nikomu darować�
niewiedzy, ��� 	�(�$"��� 	��� � $� '�� ,
��(�0	"� �"�� �)!�"�� ' ��(-� $� #��"	��
$ ����� �	� � ���!"�$�(� 5�����-� !�� ��*,
��2�� ��� �")� �$��	�� �� '���	-� �)!�"��
�")� � 5��� !���2�(� �� #�2�� ����� � #���
��#$ %�� 	�� �$ �5"+"��	#"�� ��� "��"��
�'�(�	���� �"�� '��$�5�� ���� ��� ��� ,
'���"� � !5�� �'�(�	��A��$�� ����!�$�-�
a ��$ ��� 2��P��-� ��� '���!����5�"�� ��,
%��� '�$"�!�"�6-� %�� $�5��� 	�(�$"���$"�
� 6� �( �� � �5�����-� �( �� ���$	��-�
�( �� '"������-� �5�� nie wolno być�
złym lekarzem.

Z � 	�� ��� 	�� założeń $ 	��!�1	-�
�"�� 	�	��  � ��*#��$�2�� ���!����-�
zw a lcza m y  go, bo tró jk o w y  student�
jest kosztowniejszy, niż czwórkowy�
łub piątkowy, a obiecuje o wiele�
mniej. � ��!�� �� ��*#��$ � ��� $� '�� ,
��(�0	"� ��#	�)0	"�#� ��*#��$ -� �� $")	�
���!��� 0��!�"-� 5�����-� ������ ��0� �'�,
(�	��A��$�� �(����"�� ��'�(�"�� !�� �2��
�")� lekarzy dobrych i bardzo dobrych.

�� 	�� � �#1� ���"6� ��*#��$"g
M�05"� �1� ���� ����	���"� $� ��! 	 ,

�"��� %�� �"�� ��21� ���� �"�#� % 6-� ��21�
��"�2�6� się �� �����$"���� '������5��
0��!�"�2�� ��	��"	���2��� �� #�%�5"� ���
"�� �"�� �!'�$"�!�-� ��21� �����6� "���,
2�� ��$�!�-� $� ��*� � � �)!1� 	�$*���D�
$ �"� 5��� '"1���$ �"�� ������ �"��
	�	"�5"� 5��� �"�� ��25"� ��� ���!"�	��
��! 	�� 	�� ��"12�16� '��"���� !����,
2�-� �"�� ��21� �"�6� !�� �"��2�� '�����,
�#"�� Q�� #���� wielkie prawo demokra­
cji, że — dając możliwości wszystkim�
— wybiera najlepszych i tym otwiera,�
drogę do przyszłości, tych nagradza�
i wysuwa na czoło.

��$*��� � !��2)� !�� ����"� !��� � �
���!����� �

.L� 5"���'�!�� � � �����"�"�
odsłon ięcie  p o m n ik a

8����� :����������
�� ���� �!� (�� �")� ��� �  ���� � �� ,

��$��"� � ���	� ���� $ � ���$ ��"��
� � �� � ����	 #��2�� '�!� '�� �"�� A.�
�"	�"�$"	���� �� ���	� ���0	"� �	����,
�"	� 5"� '���!���$"	"�5�� �"�#�	�$ 	��
$(�!�� ����� ������"�� ������� � "�����A,
	*$� � ����$��

�� ��#�5"%�� � � 	���"�� ����A	��� �
������"�� � ����%� $"�5����'�"�$�2��
	���(�� '�� �"��-� ��*��2�� ���	� ����
�!�(��")	"�� � ���1'"� .L� 5"��� '�!�� ���

�� '"��$�� � � '*(��	��� ���� Q���
���2��"��$�(�� $� 	�( � � � ��#� � .�JC/�
�!	� �*$� �� �"	�"�$"	��-� � �*� 	��
$ �(�	��(�� EJC� � ��� ��*��� �� � ��,
���$"�� $� ���� "� 5"���'�!�"�� �!�)!�"��
�")� $� ��"� � 	 �5� ' ��5��	#"� � "	�"�$",
	��$��"	�� z.� �!�"�(�� � $ �"�� 	�� 5",
	��� 	�� "� �� � �*$ �

& � � � � � � � � H �
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�� d�!�"� � �$ ����� �����(�� $  ���$�D�
'����-� ���2��"��$���� '����� @��,
���5� � &���1!� �����  �(�� 4 ��"���D�
���D4�5����� #��2��

&�!�� ������$���� ��� ��$�� $��� �
"� ��!�5�� 2��"�*$� �"�5"P�"�� 	��� �5�D�
��	���$ 	�-� ���"����$ 	�-� � � ���"�,
$ 	�-� '(���	��$ 	�-� �'��1	��"-� ���,
�"� !�� ��	���� "�'�� ���!��� '�������"��
'���!�"�� �� �1� ��� ��%� ��!�5�-� ��*���
��'5���$���� !�� '��!��	#"� $� '�� ,
��( �� ����-� �� �"���$"	"�U� �5�� � � !��
'���*$^� !�� ��"	�� �� +5���"25���-� 2�,
�"�"� !�� �5���	���� � � ��� ���1-� 2��"�"�
"� "��#1	�� '���(�"-� �� ���%�� '���� 	�,
��� ���� 	��"� !�� $^�(� � �� ��� � '5�,
�� 	���#� ?� '�("��� ����-� ����5�� �� % ,
$"	 � "�!�

@*%� �� '")���2�� '������ ?� �"�! � $�
��5�'�	�� ��(�� 	�� �� ��2�� ��%��� !�,
���6-� �� ��� !5���2�-� D"�� ����� ���!�5�
�"�� "� ������#�� �")� ' ��!��	#1� '����  ,
�(�� 2��"�������D2�5����� #��2��� ��(�-�
$�!(�2� �"�2�� O�'(�	�5�1EE-� (och*
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Kolarskie asy m niebezpieczeństmie

Świetna postawa młodzieży
��� ������	���� ��������

Czy mogliśmy wygrać z  Finlandią?
bardzo dodatni, gdyż do tej pory ob­
serwowaliśmy wyraźny kompleks 
niższości wobec kadry.

Najlepszą młodzież zaprezentował 
nam CWKS. Druga i trzecia drużyna 
wojskowych były prawdziwymi rewe­
lacjami. Z wielkim trudem udało się 
reprezentacji CRZZ, wśród której aż 
się roi od nazwisk reprezentantów 
Polski, wyprzedzić młodą drużynę 
CWKS II, która przez wiele etapów 
zajmowała drugą pozycję. Najlepiej 
zapisał się nam w pamięci zdobyw­
ca II miejsca w ogólnej klasyfikacji 
Podobas, ale nie zapominamy by­
najmniej o Cieślaku, Woźniaku, Cie- 
rajewskim, Osiaku. Ochmanie 
(CWKS), Kozdębie (Włókniarz) oraz 
o tym, którego złamały ciągłe defek­
ty — o Głowatym, również z Włók­
niarza. Pierwszy od wielu łat fron­
talny atak młodzieży na pozycje re­
nomowanych asów może w niedale­
kiej przyszłości dać piękne rezultaty.

W. SZKIELA
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Finowie, którzy pokonali Francję 
120:91 i Polskę 109:101, odnieśli 
8 zwycięstw. Francuzi, którzy wyso­
ko przegrali z Finlandią, a tylko 
103:108 z Polską — wygrali 5 z 20 
konkurencji.

Każde prawie z naszych zwycięstw 
to bardzo cenny sukces. Jedynie 
wygrana Ruta nie zasługuje na szer­
sze omówienie. Polak nie miał bo­
wiem we Francji groźnych przeciw­
ników. Kto z naszych trium fatorów 
był największym bohaterem? Sidło 
czy Piątkowski, Chromik czy też 
Frywer? A może Adamczyk?

XII Kolarski Wyścig Dookoła Pol- 
iki dobiegł końca. Po blisko dwuty­
godniowej zaciętej walce, w której 
solarze rzucili na szalę wszystkie 
swe umiejętności, zwycięzcą wyścigu 
costał reprezentant CWKS Marian 
Więckowski, a zespołowo bezapelacyj­
ny sukces uzyskała I drużyna wojsko­
wych. Więckowski wygrał wyścig 
drugi raz, co dotychczas udało się 
tylko Napierale i Wójcikowi.

LEPIEJ OD SCIIURA
Kilka zasadniczych wniosków na­

rzuca się tuż po zakończeniu wyści-

Koncert gry CWKS
aa m eczu z G órnikiem

Z pięciu kandydatów do przodow­
nictwa w I Lidze piłkarskiej dwóch 
w ub. niedzielę swe mecze wygrało 
'Włókniarz — Kolejarz Poznań 2:0, 
CWKS — Górnik Radlin 9:1), dwóch 
zremisowało (Stal Sosnowiec — Ruch 
1:1, Garbarnia — Lechia 0:0), a je­
den — stołeczna Gwardia przeby­
wa w Jugosławii i na skutek absen­
cji utracił pozycję przodownika.

Jedyną niespodzianką było wyso­
kie zwycięstwo CWKS. Wojskowi — 
jak mówiono na trybunach — grali
0 paszport do Francji. Zagrali — 
na medal; obawy, że na ich grze 
ujemnie odbije się rozegranie czwart­
kowego spotkania o Puchar Polski, 
nie sprawdziły się.

Mistrz Polski, Polonia z Bytomia, 
zagrała z Wisłą nieźle, lecz nie m ia­
ła szczęścia i straciła oba punkty 
(wynik 0:2). Znalazła się skutkiem 
tego w strefie spadkowej. Po ostat­
niej niedzieli w czołówce nastąpiło 
przetasowanie. Przodownictwo objął 
łódzki Włókniarz (21 pkt.) przed 
CWKS, Stalą i Gwardią Warszawa 
(po 20 punktów).
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�� Pradze / � (034;� � � Puchar 
Środkowej Europy Węgry pokonały 
CSR 3 :1. W drużynie Węgier Hideg- 
kutiego zastąpił Kertes, a Buzan- 
skyego Dud as. Bramki zdobyli Koc- 
sis (główka), Czibor i Tichy. W Bu­
dapeszcie Węgry B pokonały CSR B 
� : %.

W Kopenhadze Anglia zwyciężyła 
Danię 5:1.
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gu. Pierwszy, to właśnie rekordowe 
tempo wyścigu. Przeciętna, jaką u- 
zyskałi kolarze na trasie dookoła 
Polski przekracza znacznie przecięt­
ną dotychczasowych wyścigów, a tak ­
że przewyższa przeciętną tegorocznego 
zwycięzcy Wyścigu Pokoju — Schu- 
ra (przeciętna Więckowskiego 37.944 
km/godz. — Sehura — 37.515
km/godz) — (dotychczasowa rekordo­
wa przeciętna Wójcika z 1952 r. — 
36.1 km/godz.). Trzeba co prawda 
wziąć pod uwagę wyjątkowo ko­
rzystne warunki atmosferyczne (tylko 
raz spotkał kolarzy na trasie deszcz, 
a raz zmuszeni byli jechać przy prze­
ciwnym wietrze), ale nie umniejsza 
to faktu, że wyścig był pod wzglę­
dem szybkości wyjątkowo udany.

Drugie spostrzeżenie, to niesłycha­
ne wyrównanie poziomu zawodników. 
Dzisiaj tempo ok. 40 km na godz. 
wytrzymuje kilkudziesięciu kola­
rzy. Aby zorganizować ucieczkę trze­
ba było znacznie przekroczyć tę 
szybkość. Niestety nie mamy jeszcze 
zawodnika tej klasy. Dlatego też brak 
było pojedynczych ucieczek, a co gor­
sza zawodnicy, nawet najwyżej no­
towani, nie potrafili w samotnej 
walce dogonić czołówki P° defek­
cie. Nawet Królak nie potrafił tej 
sztuki dokonać. A od kolarza tej k la­
sy w obecnej sytuacji mamy prawo 
tego wymagać, zwłaszcza że żywo w 
pamięci mamy samotną pogoń Sehura 
po defekcie podczas tegorocznego 
Wyścigu � � � � 5 ; � G � pogoń uwieńczoną
powodzeniem.

W wyścigu Dookoła Polski żaden 
z naszych czołowych kolarzy nie do­
szedł, po defekcie, czołówki. Królak 
stracił po „nawaleniu" gumy 10 m i­
nut, Bugalski — 25, Wójcik — 20. 
Zanotowaliśmy tylko jedną zaledwie 
próbę pojedyńczej ucieczki — Bugal- 
skiego na etapie do Krakowa. I on 
jednak w ostatniej fazie etapu za­
czekał na jadącego za nim Paradow­
skiego,

	�!��D��� R#!� 	��� ��D!j
Pisząc o wyrównaniu poziomu mu­

simy stwierdzić, że jest to przede 
wszystkim zasługą młodzieży, która 
potrafiła podciągnąć się do poziomu 
kadry. Ta młodzież — to przyszłość 
naszego kolarstwa. Nie ma wśród nie] 
wprawdzie jeszcze talentów na miarę 
Królaka czy Wilczewskiego, aie kto 
wie, czy nie na lepsze wyjdzie pol­
skiemu kolarstwu fakt posiadania 
licznego, wyrównanego zaplecza.. 
Młodzież narzucała niejednokrotnie 
W' tegorocznym wyścigu tempo i tak­
tykę „uznanym" już wielkościom, nie 
pesząc się nazwiskami. To objaw

���� �	����	� ��
Rozpoczęta w ostatnim  czasie pu­

bliczna dyskusja na temat świado­
mego macierzyństwa każe przypusz­
czać że już w niedługim czasie po­
stawione zostanie zadanie*) naszej 
Służbie Zdrowia zorganizowania sie­
ci poradni tego typu w Polsce. Na­
leżałoby się zastanowić — czy do 
tych zadań jest ona dostatecznie 
przygotowana?

W 1936 r. Tadeusz Boy-Żeleński, 
jako człowiek, który ukończył studia 
lekarskie, pisał na ten tem at co na­
stępuje:
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Mam wrażenie, że powyższe uwa­
gi można przenieść prawie całkowi­
cie na stosunki panujące obecnie w 
świecie lekarskim. Lekarze nie są

przygotowani?
dostatecznie obeznani z wiedzą sek­
suologiczną. W Polsce nie mamy sek­
suologów, na naszych Akademiach 
Medycznych nie prowadzi sję wy­
kładów z seksuologii.

Poza poradnictwem typu świado­
mego macierzyństwa lekarz powi­
nien pomagać swym pacjentom w 
rozwiązywaniu różnych innych pro­
blemów z dziedziny życia seksualne­
go.

Jeśli chcemy uzdrowić sytuację na 
tym odcinku powinniśmy:

1) W programach nauczania na 
wydziałach lekarskich uwzględnić 
wykłady seksuologii rozdzielając ich 
zakres i program pomiędzy określo­
ne specjalności (ginekologia , psy­
chiatria, neurologia, ew. interna).

2) Przeszkolić na odpowiednich 
kursach lekarzy przewidywanych do 
poradnictwa świadomego macierzyń­
stwa (może poprzez Instytut Dosko­
nalenia Kadr Lekarskich).

3) Wprowadzić ewentualnie w 
przyszłości specjalność seksuologi­
czną.
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Wyniki tych zawodników w skali 
światowej czy europejskiej należy 
wartościować różnie. Najlepszy jest 
niewątpliwie rezultat Sidły, później 
Chromika, najsłabszy zaś Piątkow ­
skiego. Ale stawiamy je na równi, 
jeśli idzie o znaczenie dla meczu, a 
ze względu na to, że sukcesy P iąt­
kowskiego, Prywera i Adamczyka 
są niespodziankami, im dajemy 
pierwszeństwo w omówieniu.

Piątkowski to jeszcze junior, nie 
zapominajmy o tym. Wygrał z za­
wodnikami starszymi o wiele lat, bo­
gatszymi w doświadczenia, legitymu­
jącymi się znacznie lepszymi wyni­
kami. Lindroos i Karllson, których 
zostawił za sobą Piątkowski, to dys­
kobole, którzy wiele razy rzucali w 
swym życiu ponad 50 m (rekord 
Lindroosa 51,58). Również Darot 
(Francja) uważany był za lepszego.

W ub. r. łodzianin pokonał na j­
lepszych dyskoboli Belgii i NRD. W 
tym roku ma już na rozkładzie F ran­
cuzów i Finów. Być może za rok — 
dwa doczekamy się od naszego re­
kordzisty juniorów zwycięstw z Cze- 
chosłowakami czy Węgrami, jeśli �@ 
czj^wiście dobrze pokierujemy szko­
leniem młodego zawodnika, wyrosłe­
go na boisku w Konstantynowie pod 
Łodzią.

Mimo całej sympatii dla Adamczy­
ka przystąpimy teraz do sukcesu 
Prywera. Łódzki olbrzym zawodził 
zawsze podczas występów międzyna­
rodowych, czasem, rzucał za granicą 
2 metry mniej niż w kraju. Byliśmy 
też za tym, by zrezygnowano z usług 
Prywera w reprezentacji. Nie wie­
my, czy nasze uwagi zdopingowały 
łodzianina, ale pokazał on wreszcie 
za granicą wartościowy rezultat. Rzu­
tem 16,24 — o 5 cm tylko gorszym 
od rekordu Polski — wywalczył Pry- 
wer zwycięstwo nad „murowanym" 
faworytem Finów Koivisto.
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Dwa nasze asy atutowe Sidło i 
Chromik mieli na boisku w Colom­

bes zadanie niezwykle trudne. Prze­
ciwnikami Sidły byli najlepsi repre­
zentanci kraju oszczepników — Nik- 
kinen i Kauhanen, z których pierw­
szy przed rokiem był lepiej klasyfi­
kowany niż Sidło na europejskich 
listach. Sidło zdeklasował rywali. 
Finowie rzucali po kilka metrów 
mniej od naszego reprezentanta, co 
jest najlepszym świadectwem prze­
wagi Sidły nad najlepszymi w Euro­
pie oszczepnikami.

Przeciwnikiem Chromika był w 
biegu 3 km z przeszk. b. rekordzista 
świata Karvonen. Fin skończył bieg 
80 m za Chromikiem. Lepszego do­
wodu wyższości nikt chyba od Chro­
mika nie może wymagać.

Ostatnie nasze zwycięstwo zawdzię­
czamy sztafecie. Pobiegła ona bez 
chorego Schmidta, którego zastąpił 
Foik. Rezerwowy skład i bezapela­
cyjne zwycięstwo — to spory suk­
ces.
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To są najradośniejsze momenty 
występu polskich lekkoatletów w® 
Francji. Były jednak i smutne. By­
ło ich znacznie więcej niż w meczu 
z CSR, gdzie zawiódł tylko jeden 
zawodnik i to w nieswojej specjal­
ności (Chojnacki w kuli) czy w Bu­
dapeszcie podczas meczu z Węgrami. 
Kontuzje Schmidta i Walczaka, dys­
kwalifikacja Bugały, słabe wyniki 
trójskoczków, sprinterów w biegach 
indywidualnych i błędy taktyczne 
naszych średniodystansowców oraz 
kierownictwa (zestawienie składu) 
wpłynęły na to, że wygrana z Fran­
cją wypadła mniej przekonywająco, 
niż nas na to stać, a z Finlandią 
nie stoczyliśmy zaciętej walki 0 
zwycięstwo.

Gdybyśmy wygrali w Paryżu, nie­
wątpliwie szybko doszłoby do spot­
kania Polska — Finlandia. A tak. 
musimy jeszcze czekać, aż staniem} 
się żelaznym partnerem  Finów 
I z tego powodu przede wszystkim 
czujemy żal do kierownictwa nasze 
lekkoatletyki, które zapomniało, n  
kluczowymi pozycjami naszego sezo 
nu były mecze o pozycję naszej lek 
koatletyki w Europie — z CSR i wy 
stęp paryski, a nie mecz w Buda 
peszcie z Węgrami i z Norwegią v 
Poznaniu. St.
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&�� � �� � � �%� troską gospodarzy “ s s
powinny podchodzić IBM do skarg mieszkańców

rok pracy
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W warszawskich szkołach podstawowych odbywały się w niedzielę !  
bm. pierwsze w tym roku zebrania sprawozdawczo-wyborcze komitetów 
rodzicielskich.
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T E A T R Y
A ten eu m  (St. Jaracza 20) — M aturzyści, 

g. 19. P o lsk i (K arasia 2) — L orenzaccio, 
g 18.30. K am eralny (Foksal 16) — Dom  k o ­
biet, g. 19. L udow y (Szw edzka 2/4) — Mo­
ralność p. D u lsk iej, g. 19. L udow y (Kró­
lew sk a  13) — G dzie ta ulica? G dzie ten  
dom ?, g. 19. N arodow y (P l. T eatralny) — 
O stry dyżur, g. 19.15. O peretka (P uław ska  
39) — N oc w  W enecji, g. 19. Opera (No­
w ogrodzka 49) — Rom eo i Ju lia , g. 19. 
P ow szech n y  (Z am ojskiego 20) — D ożyw o­
c ie , g. 19. W spółczesny (M okotow ska 13) — 
Teatr K lary Gazul, g. 19. M łodej W arsza­
w y (M arszałkow ska 8) — R om antyczn i, g. 
19.15. M łodej W arszaw y (Pałac K ultury) — 
Farfurka k ró low ej B ony, g. 16.30 Estrada  
(S ierpecka 7) — G odzien lito śc i, g. 19.15. 
Estrada (K onopnickiej 6) — N ie w y ch y la ć  
się, g. 19.30. Lalka (Pałac K ultury) — B a j­
ka o rybaku i rybce (zam knięte), g. 17. 
Baj (.Jagiellońska 28) — O Fiku M iku i 
K rólew nie Fali, g. 16.30. G uliw er (Różana 
16) — P iotruś Zuch, g. 17.

F ilharm onia (Jasna 5) — R ecita l H. Czer- 
n v -S te fa ń sk ie j, g. 19.

Cyrk radzieck i przy Pl. D zierżyńsk iego, 
g. 20. Cyrk w ęg iersk i, Praga, ul. C yryla i 
M etodego, g. 19.30.

K i n
M oskw a (P uław ska 19) — Skąd m y się  

znam y — g. 14, 16; N iepraw e dziecko — 
g. i8, 20. Praha (Jag ielloń sk a  24/26)
— K onik  polny, g. 14, 16, 18, 20. Palladium  
(K n iew sk iego  7) — R ew izor, g. 13, 15.30, 
18, 20.30. M uranów (Pl. D zierżyńsk iego)
Ma bezludnej w ysp ie , — g. 15, 16, 17, 
18, 19, 20. Ś ląsk  (Żurawia 3-5-7) — D zie­
ci partyzanta, g. 14, 16, 18, 20. Przyjaźń  
(Pałac k u ltu r y ) — Z urbinow ie, g. 11, 13,
15, 17, g. 18.30 i 20.30 seanse łączn ie  z k on ­
certem . M łoda G w ardia (Pałac K ultury) — 
B yły  sob ie  m rów ki, g. 10, 11; Z urbinow ie, 
g 12, 14, 16; g. 17.30 seans łącznie z k o n ­
certem , 13.30 zarezerw ow an y. 1 Maj (Pod- 
skarbińska 7) — Stara forteca , g. 14, 16, 
18, 20. P o lon ia  (M arszałkow ska 56) — L e­
g itym acja  partyjna, g. 14, 16, 18, 20. Metro 
(M arszałkow ska 77) — R ostów  nad D onem , 
u. 17, 19. S to lica  (N arbutta 50a) — Ś w i­
n iarka i pastuch, g. 14, 16, 18, 20. W—Z 
(Leszno 19) — D ygnitarz na tratw ie, g. 14,
16, 18, 20. O chota (G rójecka 65) — M aksy- 
m ek, g. 14, 16, 18, 20. Syrena (Inżyn iersk a
4 )  _ G rzeszn icy  bez w in y , g. 14, 16, 18, 20.
T ęcza (Suzina 4) — O 6 w ieczorem  po w o j­
n ie. g. 14, 16, 18, 20. Lotnik (P ow stań ców  
1) _  Na gran icy , g. 17, 19. O lsztyn  (W ło- 
Chv) _  B ogata narzeczona, g. 17, 19. R a­
dość (Radość) -  N ierozłączn i przy jac ie le , 
g. 17, 19, S tu d en t (Jelonk i) — Ś w iad ectw o  
dojrzałości, g. 17, 19.

Chyba każdy z nas ma takie swo­
je codzienne sprawy i troski, z któ­
rymi często sam się uporać nie mo­
że. Radzą wtedy znajomi i przyja­
ciele, radzą bliżsi i dalsi krewni — 
i tak  na ogół bywa, że ilu radzą­
cych, tyle rad. Przeważnie jednak te 
wszystkie „dobre rady pani Zofii“ 
nie zmieniają w żadnym stopniu to­
ku wydarzeń i rzadko pomagają w 
realnym i właściwym rozwiązaniu 
przeróżnych zm artwień osobistych 
czy zawodowych.

Szukają więc ludzie innych sposo­
bów na kłopoty. Trafiają do prasy, 
do radia, redakcje otrzymują codzien­
nie setki listów. Rzecz jasna, nie 
wszystko da się załatwić krótką od­
powiedzią czytelnikowi czy słucha­
czowi.

Wydawałoby się, że n ikt nie jest 
jednak do załatwienia tych spraw 
bardziej powołany, niż referaty skarg 
i zażaleń przy prezydiach rad naro­
dowych. Rada — gospodarz miasta 
czy dzielnicy, obejmuje przecież sie­
cią swych wydziałów lub oddziałów 
wszystkie dziedziny życia.

Jeśli chodzi o warszawskie dzielni­
cowe rady narodowe, to, niestety, 
niewiele z nich może się pochlubić 
tym, że ich referaty skarg i zażaleń 
zdobyły sobie prawdziwe zaufanie 
mieszkańców, że referent nie jest 
zwykłym biurokratą, rejestrującym 
wpływające „załatwione11 sprawy, a 
przejmuje się troskami innych, in ter­
weniuje, gdzie można, załatwia skar­
gę ku zadowoleniu petenta.

Jest bowiem tyle jeszcze bezdusz­
ności i lekceważenia podstawowych 
obowiązków w załatwianiu skarg � 
zażaleń, że niejeden mieszkaniec za­
waha się, kiedy ma kłopot: „A bo mi 
to pomogą w radzie?"

W DACHU DZIURY
Na Starówce przykłady biurokracji 

w tej dziedzinie można by mnożyć. 
Oto jeden z nich:

Jeszcze w k w ie tn iu  m ieszk anka domu
przy ul. C hłodnej 29 zaw iadom iła  dziel-

L iczb ow o sy tu acja  przed staw ia  się  n ie  
najgorzej. Około 150 im prez m ick iew i­
czow sk ich  odbyło się dotych czas w w ar­
szaw sk ich  św ietlica ch  i D om ach K u ltu ­
ry. N iem ałą  pracę pop ularyzatorską w  
zakresie Roku M ick iew iczow sk iego  p rze­
prow adziły  szk oły , b ib lio tek i, T ow arzy­
stw o W iedzy P ow szech n ej, TPP-R . Stoi. 
K om itet Frontu N arodow ego i inn e or­
gan izacje .

N iem n iej przecież  Rok M ick iew iczow ­
ski w  W arszaw ie n ie  zazn aczy ł się do­
tychczas jak im ś w ie lk im  rozm achem , za­
brakło m u w ie lk ich  ak cji, k tóre by  
w zbudziły  za in teresow an ie  w arszaw ia­
ków , stw orzy ły  w s to licy  odp ow ied nią  
atm osferę.
Z faktu tego zdaje sobie sprawę 

Egzekutywa Stołecznego Komitetu 
Mickiewiczowskiego. Dlatego też w 
nienajradośniejszym nastroju upły­
nęło jej ostatnie zebranie.

Przed nami długie jesienne miesią­
ce. Jest czas, są możliwości, ażeby

R A D I O
na dzień 4.X .1955 r. (w torek)

N a fa li 1322 m.
Program  dnia: 6.55 15.26 W iad.: 5.05 6.00

7.00 7.40 12.04 16.00 20.00 23.00
5.10 P oranne rozm aitości roln icze 5.30 

Muz. 5.48 Gim n. 6.15 M ozaika muz. 8.33 Kai. 
Rad. 6.45 Gim n. 7.15 K onc. 7.45 B łękitna  
sztafeta B.OO K onc. 8.40 P ieśn i chóralne 9.0u 
„W at T y ler“ — słuch, dla kl. VI 9.40 Aud 
dla przedszkoli 10.00 P ięk n e  głosy 10.35
„K oniec w ieku ch łop ięcego"  ode. opow
D om enico Rea 10.55 Muz. 11.30 Muz. I Akt. 
12.10 Przegląd prasy 12.15 Muz. 12.30 P olsk ie  
mel. tan. 13.00 Aud. dla w si 13.10 Dwa opo­
w iadania A. C zechow a dla kl. VII 13.40 
Przerwa 15.30 „B arw y w sch od zącego  słoń ­
ca" ode. pow. L. K assila dla dzieci 16.05 
„Obrona Krakowa przed Szw edam i" — 
pog. 16.20 K onc. 16.45 U tw ory fortep . 17.00 
Z życia  Zw. R adzieck iego 17.30 Z m elodią  
i p iosenką przez św iat 18.20 „Na skalistym  
szlaku" — m ontaż utw orów  T. M alickiego  
18.50 O dpow iadam y słuchaczom  w spr. 
m iędzynar. 19.00 K onc. 19.40 S tylizow an a  
muz. lud. 20.25 Konc sym f. 21.30 Aud. poe­
tycka 21.40 Konc. choru 22.00 K ronika  
sport. 22.10 Muz. tan.

Na fa li 367 m.
Program  dnia: 5.30 12.35 W iad.: 6.00 7.00 

7.40 14.00 18.15 21.30 23.50.
Od g. 5.37 do 7.45 transm . pr. I 7.45 Przer­

wa 12.40 Muz. 13.40 D w orzak: „O tello" -  
uw ertura sym f. 14 10 Muz. rozryw k. 14.40 
„M uzyka P olsk iego  O drodzenia" 14.55 P ie­
śni o radzieck ich  rzekach 15.25 R achm ani­
now : K onc. fortep. c -m oll op. 18 16.00
Muz. 17.00 Aud. dla m łod zieży  szkolnej 
17.30 Na warsz. fali 18.00 Muz. 18.20 Konc
19.00 Muz. i A ktualn  19 25 „Na 2900 km w 
głąb" — pog. 19.35 M akarów — suita „R ze­
ka bohater" 20.00 „Król 1 poeta Gringoire"  
— słuch. 21.50 Muz. tan 22.20 „K ow al" ode 
pow. S. Z ie liń sk iego  22.40 „N asi w sp ół­
cześn i kom pozytorzy" 23.00 Muz. tan.

S zczegó łow y  program  aud ycji zam ieszcza  
tygod nik  „R adio 1 Św iat".

P o lsk ie  R adio zastrzega sobie m ożliw ość  
zm ian w program ie.
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Interna: Ś w ierczew sk iego  67, K asprzaka  

17, P łock a 26. Chir. ogólna: K asprzaka 17, 
Ś w ierczew sk iego  67, O czki 6. Chir. urazo­
wa: Ś w ierczew sk iego  67, Chir. dziec.: L i­
tew sk a  16. Polożn . i g in ek ol.: Ś w ierczew ­
sk iego  67, S taryn k iew icza  3, K arow a 2. 
O k u listyk a  i U rologia: K asprzaka 17. L a­
ryn go log ia : O czki 6.

n icow ą radę, że  podczas w ich u ry  zaw alił 
się kom in. Spraw ę sk ierow an o do M iej­
sk iego Zarządu B udyn ków  M ieszkaln ych  
nr 1 z prośbą o n ap raw ien ie  kom ina. 
W krótce przyszła  odp ow ied ź, że ów  bu ­
dyn ek  przy ul. Chłodnej n ie n a leży  do 
adm in istracji MZBM nr 1.

N ie próbow ano ju ż w  DRN trafić  pod  
w łaściw y  adres. N ie próbow ano in terw e­
n iow ać p on ow n ie w e w łaściw ej ad m in i­
stracji by  kom in napraw iono. R eferat 
skarg i zażaleń  po otrzym aniu  od p ow ie­
dzi z MZBM nr 1 uznał spraw ę za za ła ­
tw ion ą  i od łoży ł ją  „ad acta“ .
A lbo inny, podobny przykład. W bu­

dyn ku  przy ul. K rajow ej Rady N arodo­
w ej nr 8, 10 i 11 w ichura uszkodziła  dach. 
D eszcze groziły  zaw alen iem  się su fitu  w 
m ieszk an iach  na III (ostatn im ) p iętrze, 
niszcza ły  ścian y, m eble. A co n a jw ażn iej­
sze pozostaw ien ie  dachu w  tym  stan ie  za­
grażało b ezp ieczeń stw u  m ieszk ańców . W o­
bec tego  lokatorzy zw rócili się  o pom oc  
do dzie ln icow ej rady, pon iew aż pryw atny  
adm inistrator odm ów ił napraw y. W ówczas 
referat gospodarki m ieszk an iow ej DRN  
Star? M iasto od esła ł skargę do Z rzeszenia  
P ryw atn ych  W łaścicieli N ieru ch om ości, 
prosząc o w ykonan ie  tej napraw y,

Od czerw ca odpow iedzi n ie by ło  i r e ­
feren t n ie m on itow ał Z rzeszenia. Jak  
się ta  in terw en cja  sk oń czy ła  n ik t n ie  
w ie.

ZAŁATWIŁO SIĘ SAMO
Największy chyba procent skarg 

wpływających do referatów — to 
przeróżne kłopoty i spory ze współ- 
lokatorami na tem at używalności 
kuchni, łazienki, zakłócania spokoju, 
nieporządków itd. W referacie skarg 
i zażaleń na Starówce stanow ią ' one 
w okresie od stycznia br. do począt­
ku września około 50 proc. wszyst­
kich spraw. Nie można jednak powie­
dzieć, aby sprawy tę załatwiano su­
miennie i po ludzku.
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amatorzy piłki koszykowej

S ek cja  P iłk i K oszyk ow ej StK K F organ i­
zuje  w  roku szk olnym  1955/56 rozgryw ki 
w Lidze Szkolnej piłk i koszyk ow ej ch łop ­
ców  i dziew cząt. FJim inacje odbędą się  
w term in ie  od 10.X do 15 X1 br. Każda  
szk oła  m oże zgłosić  jedn ą  drużynę. T er­
m in  zgłoszeń do dn. 5 bm . do Sek cji P iłk i 
K oszyk ow ej StK K F W -w a, ul. R ozbrat 26 
p. 78a,' te l. 853-54.

odrobić to wszystko, co dotychczas 
zostało zaniedbane.

W dyskusji nad planem dalszej 
działalności Stołecznego Komitetu 
wyłoniło się wiele ciekawych propo­
zycji, których realizacja przyczyniła­
by się z pewnością do chwalebnego 
upamiętnienia Roku,

26 listopada, w rocznicę śmierci 
Mickiewicza odbędzie się w Warsza­
wie centralna akademia ku czci poety. 
Słusznie chyba zaplanowała egzeku­
tywa zorganizowanie jeszcze przed 
tą akademią wielkiego Wieczoru Mi­
ckiewiczowskiego. Ciekawy wydaje 
się także projekt złożenia hołdu poe­
cie w dniu Jego śmierci przez mło­
dzież szkolną, która by m. in. udeko­
rowała kwiatami pomnik na K ra­
kowskim Przedmieściu.

W październiku rozpoczynają się 
w Muzeum Narodowym tradycyjne 
już, czwartkowe wieczory literackie. 
Słuszny jest dezyderat poświęcenia 
kilku z nich Mickiewiczowi. IN a ze­
braniu egzekutywy przedstawiono 
także propozycję zorganizowania kil­
ku wieczorów poetyckich w jednym 
z warszawskich teatrów.

Sprawy takie jak wystawa związa­
nych z Mickiewiczem prac uczniow­
skich (wypracowania, rysunki, foto­
grafie, inscenizacje, gazetki), konkurs 
na najlepszą inscenizację mickiewi­
czowską, konkurs międzyświetlico- 
wy o pierwsze miejsce w populary­
zacji Mickiewicza, zorganizowanie 
biesiady literackiej poświęconej są­
dom współczesnych o Mickiewiczu, 
wymagają dokładniejszego przeana-* 
lizowania, ażeby sm utną tradycją nie 
„nawaliły" w realizacji.

Osobnym zagadnieniem Roku Mi­
ckiewiczowskiego jest wizualna pro­
paganda imprezy. W tej dziedzinie 
zaniedbania są chyba największe. 
Komitet Mickiewiczowski musi do­
łożyć wszelkich starań, ażeby w n a j­
bliższych tygodniach pojawiły się na 
ulicach miasta plakaty i afisze mi­
ckiewiczowskie, ażeby nie zabrakło 
dekoracji w witrynach księgarskich, 
świetlicach i bibliotekach. Na listo­
pad przewidziana jest uliczna wysta­
wa mickiewiczowska. Warto zastano­
wić się nad najatrakcyjniejszą jej 
formą.

Centralne uroczystości Roku Mi­
ckiewiczowskiego są już „za pasem". 
Wszyscy pragniemy, aby wypadły one 
okazale i godnie. (H.P.)
niw...... ■■im i i —  i n r r w -  i....

S. p. JOZEF CHRZANOW SKI
m istrz rzeźn icżo -w ęd lin iąrsk i, opatrz, 
św . sakr. po d łu g ich  i c iężk ich  c ier ­
p ien iach  zm arł dn. 2.X 1955 r., przeży­
w szy lat 45. N ab ożeń stw o żałobne od­
będzie się w  k o śc ie le  św . Floriana  
na Pradze dn. 5 bm . tj. w  środę o 
godz. 10, w yp row ad zen ie  zw łok  na 
cm ent. bródzieńsk i do grobu rodź. 
n astąp i w  tym że dniu o godz. 12, o 
czym  zaw iadam iają  krew n ych , przy­
jac ió ł, k o legów  i zn ajom ych  pogrą­
żen i w  g łęb ok im  sm utku: żona, córka  
syn  i rodzina.

F.ksportacja zw łok  z dom u przy ul. 
K ępnej 13 do k ościo ła  nastąpi dn. 4 
bm. tj. w e  w torek  o godz. 17.00

Np. Tadeusz P. z ul. O grodow ej prosił 
Radę o pom oc w u regu low an iu  w sp ó łży ­
cia sąsied zk iego  — sta le  bow iem  m iew ał 
zatargi o u żyw alność ku ch ni. R eferat  
w y sła ł spraw ę do... W ydziału K w ateru n ­
k ow ego , a ten  z ko le i zw rócił ją ... r e fe ­
ratow i do za ła tw ien ia  „w ed łu g  kom pe­
ten cji" . „Jakb y to rozstrzygnąć, żeby  
m ieć  w reszcie  spokój"  — g łow iła  się 
p ew n ie  referen tk a  skarg w  DRN. Z p o­
m ocą przyszed ł jej sam  za in teresow an y  
ośw iadczając, że p on iew aż w sp ółlokator  
pob ił n iedaw n o jego  żonę — p ostan ow ił 
sk ierow ać spraw ę do sądu. A poza tym  
stara się o zm ianę m ieszk an ia . W obec 
tego  referat gospodarki m ieszk an iow ej 
do którego  „w ed łu g  kom p eten cji"  skar­
ga w reszcie  dotarła, p isze w notatce: 
„T ym  sam ym  sprawa w tu te jszym  P re­
zyd ium  staje  się n ieaktualna" .

NA PRADZE INACZEJ
1

.Spośród wszystkich skarg, które 
wpłynęły od stycznia do DRN S ta­
rówki — 67 proc. nie załatwiono we 
właściwym terminie.

Obraz pracy referatu skarg i za­
żaleń nie byłby pełny, gdybyśmy nie 
dodali, że przyjęcia otw arte nie cie­
szą się popularnością mieszkańców 
Starówki, czego dowodem jest to, że 
od początku roku przyszli na nie... 
tylko dwaj interesanci.

A przecież może być inaczej, o 
czym można się przekonać chociażby 
z porównania pracy na Starówce i 
w dzielnicy Praga-Południe. Tutaj 
członkowie Prezydium, a zwłaszcza 
sekretarz, interesują się osobiście za­
łatwianiem skarg i zażaleń mieszkań­
ców, nierzadko rozmawiają z zain­
teresowanymi, starają się poznać 
sprawę jak najlepiej, by jak najle­
piej i najsłuszniej móc ją załatwić. 
Oto np. mieszkańcy z ul. Francuskiej 
17 zwrócili się z prośbą o zlikwidowa­
nie hodowli świń — przyczyny anty- 
sanitarnych warunków w tym domu. 
Sekretarz prezydium osobiście udała 
się na miejsce, porozmawiała z za­
interesowanymi i przekonała hodow­
ców o słuszności niezadowolenia ich 
sąsiadów. Chlewnia została zlikwido­
wana. Przykładów takich jest więcej.

Do tego jedn ak  by m ieszk ańcom  d zie l­
n icy  pom agać, by pozyskać ich zaufan ie, 
potrzebna je s t szczera troska gospodarza  
d z ie ln icy , potrzebna je s t dokładna zna­
jom ość zg łaszan ych  zażaleń czy  życzeń , 
sum ienna kontrola sposobu ich za ła tw ia ­
nia, w spółpraca z radnym i i kom isjam i 
rady, które sporo m ogą dop ow ied zieć  w  
w ielu  spraw ach. Tak je s t na Pradze- 
Południe, ale n ieste ty  podobnym  sty lem  
pracy n ie m oże się p och w alić  Stare M ia­
sto.

A przecież nie jest tak daleko ze 
Starówki na Pragę. Może by tak więc 
porozumieli się gospodarze tych obu 
dzielnic, może by wymienili swoje 
dotychczasowe doświadczenia — z po­
żytkiem dla mieszkańców. Przyjdzie 
im to tym łatwiej, że załatwianie 
skarg w tych dzielnicach będzie oma­
wiane w czasie dzisiejszego posiedze­
nia Prezydium Stół. Rady Narodowej.
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Przez 10 dni od zabójstwa sierżan­
ta Łęckiego w Warszawie Milicja 
Obywatelska w całym kraju szukała 
mordercy. 10 dni to również 10 nie­
przespanych nocy wielu, funkcjona­
riuszy MO. Za mordercą Jerzym Pa- 
ramonoweir^ robiono obławy w W ar­
szawie, Skierniewicach, Łodzi i Po­
znaniu. Codziennie do komisariatów 
mieszkańcy wielu miast zgłaszali mel­
dunki, że widziano Paramonowa raz 
w przebraniu listonosza, to znów kon­
duktora itd. itd. Wiele meldunków 
: alarmów było fałszywych. Ale Mi­
licja była już na trepie.

Aż w  koń cu  2 bm . o godz. 2 w  nocy  
Jerzy  P aram onow  zosta ł u jęty . D okonali 
tego  dw aj fu n k cjon ariu sze  MO: sierż. 
H enryk  SK IBA 1 st. strze lec  Józef 
OSTROW SKI.
Oto ich  relacja: P aram on ow a szu k aliśm y  

zaw sze i w szęd zie  — na służb ie  i po 
służb ie . Tej n ocy  p o sta n o w iliśm y  od ­
w ied zić  znane nam  legow isk o , gdzie  m o­
gą u k ryw ać się  p rzestęp cy  — opow iada  
st. s trzelec  O strow ski. — Po drodze p rze­
chod ziliśm y  przez pole za D w orcem  
W schodnim  k oło  ul. T eresp olsk iej. Za­
u w aży liśm y , że sto jące  tam  stog i są po­
ruszone. P rzeszu k aliśm y w ięc  jęd eń , po­
tem  drugi i trzeci.

S ierżant Sk iba pod sadził st. Strzelca  
O strow skiego. N a szczy cie  stogu  coś za­
m ajaczyło . Latarka O strow sk iego odm ów i­
ła akurat posłu szeń stw a. N a w ierzch  
w drapał się  sierż. Sk iba. W św ietle  dru­
giej latarki m ilic ja n c i zobaczy li dw óch  
śp iących  m ężczyzn . O budził ich  okrzyk: 
„ręce do góry". A gd y  jed en  z pod ejrza­
n ych  oc iąga ł s ię  — strzelec  O strow ski 
zarzucił m u płaszcz na g łow ę. Pob ieżna  
rew izja  w yk aza ła  że „zabieg" z p łasz­
czem  b y ł potrzebny. U jed n ego  z p od ej­
rzan ych  zn alez ion o  p isto le t.

— Od razu d o m y śliliśm y  się z kim  m a­
m y do czy n ien ia  — w trą c ił sierżant. S k i­
ba. — W ziąłem  w  ob ie  d łon ie  p isto le ty , 
a O strow ski w iąza ł im  z ty łu  ręce. Ich  
w łasnym i paskam i od p łaszczy. Po d ok ład­
nej rew iz ji n ie  by ło  już w ątp liw ośc i — 
to b y ł Param onow .

Obu za trzym an ych  odprow adzono do 
p ob lisk ich  zak ład ów  m ięsn y ch  przy u). 
O w sianej 14. Stam tąd sierż. Skiba u s i­
łow ał po łączyć  się z K om isariatem , by  
przysłano jeszcze  kogoś do pom ocy.

— D yżurny  n ie  ch c ia ł m i w ierzyć , że 
m am y P aram on ow a. P róbow ałem  w ięc  
dzw onić do K om end y D zieln icow ej, a po­
tem  i S to łeczn ej, ale jak oś dod zw onić się  
nie m ogłem . T elefo n u ję  w ięc drugi raz 
do kom isariatu , że to n ie  żarty, że n a­
praw dę m am y Param onow a. W ysła li do 
nas k o legę , przyjech ał... pryw atną  ta k ­
sów ką.

Z  opow iadań dwu od w ażnych  m ili­
c jan tów , którzy w  dniu w czorajszym

Jak wiele może dopomóc szkole w 
wychowywaniu młodzieży komitet ro­
dzicielski świadczy przykład szkoły 
podstawowej TPD nr 25 przy ul. Ży­
tniej. Dobra praca sekcji naukowo- 
wychowawczej komitetu i tzw. tró­
jek opiekuńczych poszczególnych klas 
przyczyniła się tu do podniesienia po­
ziomu pracy wychowawczej i wyni­
ków nauki. Gdy któryś z uczniów 
otrzymał ocenę niedostateczną lub 
źie zachowywał się w szkole — „trój­
ka" udawała się do opiekunów dziec­
ka, zaznajamiała się z warunkami, 
w jakich ono żyje, tłumaczyła rodzi­
com, jak  należy postępować z za­
niedbującym swe obowiązki uczniem.

R ezu ltaty  w sp ółpracy  kom itetu  rod zic ie l­
sk iego  ze szk olą  b y ły  szybko w idoczne. 
Już w p ierw szym  póiroczu  u b ieg łego  roku  
w zrosła  średn ia  ocen , a szk olna drużyna  
harcerska  zdobyła  sztandar w m ięd zy ­
szk oln ym  w sp ó łzaw od n ictw ie  p rzed festi- 
w alow ym .

Komitet rodzicielski szkoły TPD nr 
25 nie ograniczył się jednak do po­
mocy nauczycielom w pracy wycho­
wawczej. Z własnych funduszów, u- 
zyskanych dzięki urządzaniu zabaw 
i imprez, komitet zorganizował dla 
dzieci choinkę noworoczną, zabawy 
i wycieczki, dożywianie, a także prze­
prowadzał drobne naprawy w gma­
chu szkolnym itd.

Nie ustrzegł się jednak i pewnych 
błędów komitet rodzicielski szkoły 
n r 25. I tak np. zbyt luźna była 
współpraca z opiekującymi się szko­
łą Zakładami im. Nowotki, które 
przecież mogłyby dopomóc komiteto­
wi przy urządzaniu imprez, czy wy­
cieczek dla dzieci. Nie wszyscy też

I rzut: G edania — S łoń ce 1:2,' O chocian- 
ka — E lektra 3:2, T arczyńska — PW ATT  
2:1, P łom ień  — Ś ród m ieście  o:2, P ogoń  — 
Ikar 2:1, W isła — M otor 4:0, Sahara — 
Sparta 1:2, Z oliborzanka — O lim pia 6:0, 
M arym ont — V ictoria 0:2, DKD — W i­
sła 1:0, P a ła cy k  — W ierzb ianka 0:3.

II rzut: P o lon ia  — Orkan 3:0, Czarni — 
P rzysz łość  W łochy 0:4. K ępian ka — A ri­
zona 1:2, M iedzeszyn iank a — G rochow ian- 
ka 0:1, T argow ian ka — P rzysz ło ść  0:4, 
Syrenka — H uragan 3:0, C h o m in czó w k a — 
U rugw aj 0:3 w . o. (brak dow odu badania  
lekarsk iego), Zgoda — Młoda G w ardia 0:4, 
G rochow ianka — M łode Orły 3:1, P ogoń  — 
W isła 2:1 (protest), H uragan M ały — A nin  
0:8, K opernik  — Z ryw  0:11, Sask i Ogród 
— W isełka 1:0.

R ozgryw ki m ia ły  przeb ieg  norm aln y, je ­
d yn ie  na zaw odach z DKD drużyna W i- 
sły okazała się n iezd yscyp lin ow an a . Do 
ład n ych  m eczów  na leża ły  spotkan ia: N a­
przód Z ałuski — D ynam o 4:2, na k tórym  
w y b ija li s ię  Je liń sk ł (pr. skrz.). K le li-  
ch ow sk i (śr. napadu), S u łk ow sk i (śr. nap.),

zosta li nagrodzen i przez G łów nego K o­
m endanta  MO, d ow ied zie liśm y  się je sz ­
cze k ilku  in n ych  szczegó łów . M. in., 
że Param onow  na szczęście  n ie m iał już 
am u n icji (ostatn i nabój w y strze lił do 
kaprala M isztala, u c iek ając  po zab ój­
stw ie  sierż. Ł ęckiego), że b an dyta  p rzy ­
jech a ł do W arszaw y poprzedniego dnia  
w ieczorem  z Ł ukow a, że zach ow yw ał 
się po zatrzym aniu  b ezczeln ie , choć zda­
w ał sobie spraw ę, na jak ą karę zasłu ­
żył.

Przeszłość  m ordercy  P aram onow a m i­
m o jego  m łod ego  w iek u  je s t  dość „bo­
gata". Za kradzieże i rozboje d ok on y­
w ane w  W arszaw ie i ok o licy  by ł już  
dw uk rotn ie  karany w ięz ien iem  w  r. 
1950 i 1953. O statnio m ury w ięzien n e  opu­
ścił w  k w ie tn iu  br.

O becnie organa śled cze MO i P roku­
ratura S to łeczn a  prow adzą dochodzenia, 
aby w  p ełn i odsłon ić  zbrodniczą dzia­
ła ln ość  Param onow a i jego  w sp ó ln i­
ków'.

Na zdjęciu : dwaj nagrodzeni m ilicjan-

30 w rzesień  — proszę zapam iętać d o­
brze datę — godz. 20. Do sk lepu  sp ożyw ­
czego na skrzyżow aniu  M okotow sk iej z 
N ow ow iejsk ą  w chodzą dw ie starsze k o­
biety pod dobrym  gazem . P odchodzą do 
sto iska a lk oh o low ego  i zw racają  się do 
ek sp ed ien tk i.

— Proszę o ćw iartk ę.
— N ie sprzedajem y alkoh olu .
— A le m y ch cem y gatu n k ow ą — u p ie­

rają się k lien tk i.
— Ż adnej w ódki n ie  sprzedajem y.
— No to w ino .
— W ina tak że  — tw ardo  odpow iada

ek sp ed ien tk a  i aby  rozw iać w sze lk ie  
w ątp liw ośc i dodaje — n ietrzeźw ym  żad ­
nego a lkoh olu  n ie  sprzedajem y.
Obserwowałam tę scenę, nie wie­

rząc własnym oczom i uszom. Co się 
stało? Co za nagle> zmiany?

17 sierpnia br. kierownik Wydzia­
łu Handlu Prez. St.R.N. podpisał za-

członkowie komitetu dobrze wywią­
zywali się ze swych obowiązków, 
niektórzy z nich ograniczali swą pra­
cę w komitecie jedynie do udziału 
w zebraniach. Zbyt mało było w ko­
mitecie matek nie pracujących zawo­
dowo, które mogłyby Więcej czasu 
poświęcać sprawom szkoły.

N ow oobrany  k om ite t rod zic ie lsk i pow i­
n ien  z osiągn ięć  i b łędów  sw ego  poprzed­
nik a w yciągn ąć  w n iosk i do p rzyszłej pra­
cy . Trzeba, aby każdy z człon k ów  k om ite­
tu o trzym ał w tym  roku k on k retn e  zada­
n ia  i pracę w  jed n ej z sek cji (gospodar­
czej, op iek i nad dzieck iem , im p rezow ej, 
w ych ow aw czo-n au k ow ej).

W ysunięte  na k o n feren cja ch  sierp n io ­
w ych  n a u czy c ie li hasło  „bliżej dziecka"  
oznacza dla k om itetów  rod zicielsk ich  w ię k ­
sze za in teresow an ie  się potrzebam i u cz ­
n iów  i szk o ły , w zm ożen ie  trosk i o poziom  
nau czan ia  i pracy w ych ow aw czej z m ło ­
dzieżą. A w  ty ch  spraw ach k om itet rodzi­
c ie lsk i w ie le  m oże dopom óc nau czycie lom  
przez u trzym yw an ie  łączn ośc i m ięd zy  do  
m em  i szkołą. (HW)
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oraz Ł ukasik  (pr. łącznik), m ecz  Śród­
m ieście  — P łom ień  2:0, gdzie s ię  w y ­
różn iali S ien n ick i (śr. nap.) i  G łow ack i 
(1. łącz.) sp otk an ie  Ikar — P ogoń  (naj­
lepsi „P ogan iacze"  O grabek, śr. obrońca, 
śr. n ap astn ik  M ajew ski) oraz m ecz W ie­
rzb ianka — P a łacyk  3:9, gdzie ta len tem  
b łysn ęli: strze lec  w szy stk ich  bram ek K o­
tarsk i i n ap astn icy  K ow alczyk , S tan i­
szew sk i i K rzeszow iec.

D ziś 4 bm . gr ją: na b oisku  SKRY* 
godz. 14.30 M u szk ieterow ie — O żarow ian- 
ka, godz. 16 S ok o ły  — W arszaw ianka, 
na b oisku  NA CZERNIAKOW SKIEJ 102? 
godz. 14 D rukarz — W arszaw ianka Stare  
M iasto, godz. 15,30 W isła St. M. — W ar­
ta; na boisku W W ILANOW IE godz 14 
L ech ia  — Z oliborzanka i gociz. 15 30 
B erb erys — Pogoń Praga; na boisku n a  
ZACISZU godz. 15 W isła F a len ica  — M e­
teor.
Przez ca ły  d zień  zaw od n icy , b iorący  

ud ział w  kon k u rsie, zb ierają  się  przed  
D o m e m  S p o r t u  n a  M D M ,  w którym  n ą  
w y sta w ie  znajd ują  s ię  nagrody o fiarow a­
ne dla zw ycięzców  d ru żyn ow ych  i in d y ­
w id u a ln ych  T urn ieju  Startu i „Ż ycia" . 
N ad m ien iam y, iż na w y sta w ie  zn ajd u je  
się ty lk o  część  nagród, zad ek larow an ych  
przez o fiarod aw ców  i że w ystaw a  będzie  
sta le  uzup ełn iana  nagrodam i, w m iarę jak  
będą dostarczane k o m ite to w i organ iza­
cyjn em u . (m)

� � � � � � �  f c o m te
W YNIKI GONITW NIEDZIELNYCH  

Gon. 1 — 1) Festa, 2) B usola, tot. 24, fr, 
22—24, porz. 56

G on. 2 — 1) A riet, 2) M arten, tot. 22, fr.
20—20, porz. 30

Gon. 3 — 1) B urleska, 2) H arakiri, tot. 
26, fr. 22—26, porz. 48 

G on. 4 — 1) B ohater, 2) N arragan set, 
tot. 34, fr. 22—26, porz. 68, tr 96 

Gon. 5 — 1) G ryf, 2) Som brerro, tot. 136, 
fr 48—30, porz. 316, tr. 608 

Gon. 6 — 1) F olia ł, 2) Z ahukana, tot. 42, 
fr. 30—54, porz. 228, tr. 638 

Gon. 7 — 1) R ozoga, 2) Z apom inajka, tot. 
84, fr. 28—24, porz. 106, tr. 1056 

Gon. 8 — 1) Da m ata, 2) O rpena, tot. 26, 
fr. 20—22, porz. 46, tr. 192 

Gon. 9 — 1) T anit, 2) Ikra, 3) K ub ańczyk , 
tot. 48, fr. 24—28—30, porz. 126, tr. 330.

rządzenie, które m. in. mówi o zaka­
zie sprzedaży napojów alkoholowych 
zwykłych i gatunkowych w dniach 
wypłat, tj. w soboty, oraz pierwszego 
i ostatniego każdego miesiąca, a w 
sklepach nocnych codziennie po go­
dzinie 20.

Ponadto wódki nie wolno sprzeda­
wać młodzieży do lat 18, jak  rów-* 
nież osobom nietrzeźwym.

Wszelkie napoje alkoholowe (i w i­
no też) zostaną również wycofane ze 
stołówek, bufetów pracowniczych, 
dworców autobusowych, kolejowych 
i targowisk, oraz z miejsc, w których 
organizowane są imprezy na wolnym 
powietrzu, (E. C.)

REDAKCJA — W arszawa, ul. Mar- 
;załkowska 3/5 C entrala 89241 2. 3, 
el. Red n aczelny  418-57 Sekre- 
ariat 418-73 Dział m iejsk i i red  
mena 892-42 W ydanie prow in­
cjonalne 413-59, dz ośw ia ty  418-71. 
:oresp 80-525 Dział O głoszeń  
18-00. Sekret Red przyjm u je w 
ini p ow szed n ie  w godz. od 10—12 B-6-9690

A D M INISTRACJA — u l. W iejska  
12, tel. 824-11. Z am ów ien ia  i w p ła ­
ty  na p renum eratę przyjm ują  
u rzęd y  p ocztow e. P renum erata  
m iesięczn a  w yn osi 5 zł, k w arta l­
n ie 15 zł. W ydaje In sty tu t P rasy  
„C zyteln ik" . D ruk RSW Prasa, 

M arszałkow ska 3/5.

W dniu  2 października 1955 r. zm arła w  W arszaw ie

$ � � ! � � � J � � � � � � ! � � � ) � *7 � � � �
D yrek tor D epartam entu  w  G łów nym  U rzędzie S ta tystyczn ym , człon ek  PZPR, 

odznaczona Srebrnym  K rzyżem  Z asługi i M edalem  X -lec ia .
P ogrzeb  odb ęd zie  s ię  w  dniu 4 października o godz. 15 na cm entarzu  w o j­

skow ym  na P ow ązkach .
W Z m arłej trac im y  w y b itn eg o  i o fiarn ego  pracow nika oraz oddanego to w a ­

rzysza pracy.
C ześć Jej pam ięci!

P rezes G łów nego U rzędu S ta tystyczn ego
P od staw ow a O rganizacja P artyjna
Rada M iejscow a 5897-1

Po naradzie Komitetu Mickiewiczowskiego

Warszawie na razie brak rozmachu

Morderca Paramonoru ujęty 
przez milicjantóiu z Grochoiua

Rozpoczęta się III runda

Ponad 2 0  m e c zó w  w  tu rn ie ju  Startu  i » Ż y c i a «
Ż yw y ruch pan ow ał w  ostatn ich  dn iach  na b o isk ach  przy ul. C zern iak ow sk iej, 

Sk ry, na Z aciszu i w  W ilanow ie. Przez ca ły  dzień od b yw ały  się  tam  rozgryw k i 
drużyn n iezrzeszon ych  organ izow ane przez Start, red akcję  „Ż ycia  WTarszaw y" i s tó ł .  
KKF. o to  p lon  ostatn ich  rozryw ek  I rundy oraz p ierw szy ch  z II:

ci.

Nie lądzie w Warszawie wódki
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